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Groźny pożar 
na stadionie AKS’u 
w Chorzowie

W czasie motocyklowej gym- 
khany • mistrzostwo Śląska junio- 
£®*_ •‘ozarywanej na stadionie 
AKS-ti w _ Chorzowie, wybuchł 
groźny pożar. Z nieustalonych 
bliżej przyczyn zajęła się tzw. 
„trybuna słoneczna", a od niej za­
paliły się wkrótce pobliskie 
szatnie kąpieliska.

Zaalarmowana straż pożarna 
przybyła na boisko z pięcioma 
motopompami. W gaszeniu poża­
ru pomagali również motocykli­
ści i dość licznie zebrani na za­
wodach widzowie, nosząc w ku­
błach wodę z kąpieliska. Mimo 
wielkiego wysiłku chorzowskiej 
straży pożarnej trybuny nie u- 
dało się uratować, spłonęła ona 
doszczętnie podobnie jak i szat-

Pożar trwał blisko 5 godzin, a 
kłęby dymu i ognia widoczne by­
ły w Sosnowcu, Katowicach i By­
tomiu. Ofiar w ludziach nie było.

Szykany władz amerykańskich 
wobec statku m/s ..Batory**

W poniedziałek w południe, zgodnie z rozkładem odpłynął z 
„0WE„5? Jorku do Gdyni statek polski „Batory", mając na pokła­
dzie 834 pasażerów.

Nie bacząc na to, że już w niedzielę wieczór władze imigracyj­
ne oświadczyły, iż nie mają żadnych pretensji do linii Gdynia — 
Ameryka am do załogi „Batorego * w związku z ucieczką Eislera 
statek do chwili odjazdu znajdował się pod wzomenioną kontrolą 
władz imigracyjnych i policji śledczej. Wbrew panującym w por­
tach amerykańskich zwyczajom, nikt z osób odprowadzających 
pasażerów nie został na pokład wpuszczony.

Kapitan Ćwikliński opuszczając port nowojorski wydał oświad­
czenie dla prasy amerykańskiej, w którym wyraża podziękowa- 
n'« prasie i opinii amerykańskiej za potraktowanie incydentu z 
„Batorym" ze zrozumieniem i „poczuciem humoru".
Transatlantyk polski „Batory**, 

który do portu nowojorskiego 
zawinął w sobotę, poddany został 
pod pozorem śledztwa w sprawie 
Eislera, szczególnie ścisłemu ba­
daniu ze strony federalnych 
władz śledczych USA.

Załodze i kapitanowi zakazano 
zejścia na ląd podczas pobytu 
„Batorego" na amerykańskich 
wodach terytorialnych. Przesłu­
chano szczegółowo wszystkich 
350 członków załogi. 111 pasaże­
rów, którzy przybyli na pokła­
dzie „Batorego**, skierowano w 
niedzielę na Ellis Island dla prze 
słuchania przez władze imigra- 
eyjne.

Konsulowi generalnemu R. P. 
Galewiczowi, jak również przed­
stawicielom _ Linii Gdynia-Amery 
ka _ uniemożliwiono początkowo 
wejście na pokład, chociaż dopu*

Krwawe starcia
Policja strzela 
do strajkujących

Strajk robotników rolnych we 
Włoszech ma coraz ostrzejszy 
grzebieg. W Ferrarze obszarnik 

oari strzelał do grupy robotni­
ków rolnych, występujących 
przeciwko łamistrajkom i zabił 
jednego robotnika, następnie 
jednak sam zginął z ręki oburzo­
nych morderstwem towarzyszy za 
bitego. W Migliatto grupa robot­
ników rolnych demonstrowała 
przed koszarami karabinierów 
przeciwko bezpodstawnemu arę* 
sztowaniu 7 towarzysz^ Karabi­
nierzy otworzyli ogień, raniąc 8 
robotników. W prowincji Ferra­
ra panuje głębokie wzburzenie, 
spowodowane masowymi aresz­
towaniami. Miejscowe związki za 
wodowe proklamowały 24-godzin- 
ny strajk generalny. Do starć 
między policją a strajkującymi 
doszło również w różnych miej­
scowościach Włoch północnych, i polskiego.

W czasie Zielonych Świąt 
faszystowscy spiskowcy 
chcieli dokonać zamachu stanu 
Władze francuskie starają się zbagatelizować spisek

W związku z wykryciem spisku 
faszystowskiego, o czym już do­
nosiliśmy — policja ddkonała w 
Paryżu dwóch nowych areszto­
wań. W wyniku śledztwa okaza­
ło się, że spiskowcy mieli opano­
wać siłą najważniejsze minister­
stwa bądź w czasie Zielonych 
Świąt, bądź też — według innych 
zeznań — 18 czerwca.

W_ Cabannes (Ariego) żandar­
meria znalazła dwie skrzynie 1 
dynamitem i 5 skrzyń z granata 
mi. Stanowiły one prawdopodob­
nie część arsenału spiskowców. 
Według zeznań aresztowanych, 
kwatera główna tzw. „naczelnego 
komitetu antybolszewickiego11

znajdować się miała na zamku w 
okolicach Moudon. Powszechną 
uwagę zwróciło niedbalstwo po­
licji, która nie obserwowała nale­
życie ________ _
Równocześnie czynniki rządowe 
starają się zbagatelizować spi­
sek.

szczono tam od razu reporterów 
miejscowej prasy. Ambasador 
R. P. w Waszyngtonie Winiewicz 
złożył oświadczenie, stwierdzają­
ce. że kapitan i załoga „Batorego** 
otrzymali polecenie udzielania 
władzom amerykańskim wszel­
kich potrzebnych informacji. Am 
basador przypomniał, że nikt ze 
strony polskiej nie miał nie 
wspólnego z ucieczką Eislera i 
nie wiedział o jego obecności na 
pokładzie „Batorego*1 aż do chwi­
li. kiedy Eisler zgłosił się sam do 
władz statku po wypłynięciu stat 
ku na pełne morze. Wreszcie 
ambasador R. P. dal wyraz nie­
złomnemu zdecydowaniu użycia 
wszelkich środków prawnych wo­
bec jakichkolwiek bezprawnych 
wystąpień przeciwko „Batore­
mu11.

Przesłuchiwanie załogi „Bato­
rego" zakończyło się w niedzie­
lę po południu. Następnie prze­
słuchany został również kapitan 
„Batorego** Ćwikliński w central­
nym urzędzie imigracyjnym, do­
kąd udał się w towarzystwie kon­
sula generalnego Galewicza.

Wreszcie, po zakończeniu wszy­
stkich badań, amerykańskie wła­
dze imigracyjne oświadczyły, że 
„nie mają żadnych pretensji** do- 
„Batorego** i że może on odpłynąć 
z Nowego Jorku, gdy tylko 
dzie gotów do odjazdu.

bę-

amb. Winiewicza
Ambasador R. P. w Waszyngto 

nie — Winiewicz, złożył na ręce 
wiceministra spraw wewnętrz­
nych USA Deana Ruska protest 
przeciwko sposobowi przeprowa­
dzenia odprawy imigracyjnej 
wobec pasażerów i załogi „Bato­
rego** w Nowym Jorku. Amba­
sador Winiewicz określił postępo­
wanie władz amerykańskich ja' 
ko szykanę w stosunku do statku

ora nie obserwowała nale- z dziennikarzami powiedział m. 
działalności spiskowców, ih. „Mam wrażenie, że Paryż jest

Najlepsi

wielkie

Cis??

Drugiego dnia Zielonych Świąt odbyły się w Bydgoszczy 
zawody motocyklowe o puchar ZS Gwardia (Bydg.). W biegu tym do* 
szło do sensacyjnego pojedynku między najlepszymi obecnie żużlów* 
cam: Smaczvkiem (KM Leszno) i T. Kołeczkiem (Ogniwo Łódź). 
Obydwaj wygrali w znakomitych czasach swoje przedbiegi- w finało* 
wej rozgrywce zwyciężył Smoczyk, który też zdobył puchar Gwardii. 
Kołeczek wywrócił się na torze i nie ukończył biegu. Na zdjęciu 
Smoczyk (drugi od lewej) i Kołeczek (drugi od prawej) w otoczeniu 
swych kolegów na torze bydgoskim. (Foto _  IKP)

Młodzaeź polska w Niemczech

jecfiBoczy się
Podczas ubiegłych świąt obradował 

w Berlinie inauguracviny zjazd mło­
dzieży polskiej z udziałem około 270 
delegatów ze strefy radzieckiej i 3- 
osobowej delegacji, któła przybyła z 
Westfalii. Przedstawicielom młodzieży 
polskiej, zamieszkałej w strefach ame 
rykaóskiej i francuskiej władze oku­
pacyjne tych stref odntóWiły prawa 
wyjazdu do Berlina.

W wyniku obrad zjazd dokonał wy­
boru 25-osobowej rady, której głów­
nym celem będzie zorganizowanie 
Zwiątzku Młodzieży Polskiej w Niem­
czech, opartego ściśle na ideologii Z. 
M. P. w kraju.

Otwarcie zjazdu odbyło się w gma­
chu Niemieckiej Komisji Gospodar­
czej. Służbę, przed gmachem pełnili 
polscy harcerze, kierując przybywająi- 
cych delegatów do wielkiej sali posie

Anglicy przekształcają Hong-Kong 

w „państwo policyjne 
Protest chińskich partii

9 chińskich partii demokratycznych 
ogłosiło wspóląy protest przeciwko za 
rząideeniu angielskiej tzw. rady usta­
wodawczej w Hong-Kongu w sprawie 
rejestracji stowarzyszeń. Zarządzenie 
to przewiduje, że wszelkie organizacje 
muszą być oficjalnie rejestrowane, 
przy czym władze mogą, odmówić re­
jestracji, lub też zarządzić skreślenie 
z rejestru pod pretekstem, iże dana or­
ganizacja może być .wykorzystana do । 
„nielegalnyoh cetóW*' lub tdż, że jej 
istnienie zagralżia „poke’owi, bezpie­
czeństwa i pomyślnoóci' Hong-Kongu.

„Liberation** cytuje oświadcze­
nie prezydenta republiki Vin­
cent Auriola. który w rozmowie 

zbytnio zajęty drobnymi sprawa­
mi bez znaczenia, jak np. „błę­
kitny plan" itp.‘...

dzeń, ozdobionej polskimi barwami 
narodowymi. Wńnód gości zasiedli kon 
sul generalny RP w Berlinie płk. Ge­
bert, przedstawiciel Zwiąizku Młodzie­
ży Polskiej Borowicz i przewodniczą­
cy Zwiąizku Polak!ó*w w Niemczech 
Ledwolorz. Obecni byli również przed 
stawiciele zwiąizku wolnej młodzieży 
niemieckiej.

Rezolucja ideologiczna zjazdu wyra 
ża całkowitą, solidarnoślć ze stanowi­
skiem Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. W tymże duchu uch 
walono odezwę do młodzieży polskiej 
w Niemczech. Gorącymi oklaskami 
przyjęło odczytanie depesz, wysłanych^ 
do Prezydenta RP Bieruta, premiera 
Cyrankiewicza! marszałka Żymierskie 
go.

Po zamknięciu obrad odbyły się za­
wody sportowe, pokazy tańdółw ludo­
wych i zabawy.

demokratycznych
Ponadto wszystkie organiuzacje mu­
szę przedstawiać władzom nazwiska 
swych odpowiedzialnych działaczy o- 
raz pełna, listę swych członków. Wła­
dze Hong-Kongu mają prawo dokony 
waić kaiżidej chwili rewizji w lokalach 
organizacji i aresztować tych człon­
ków danej organizacji, co do któłych 
istnieją jakiekolwiek podejrzenia.

Chińskie partie demokratyczne pod­
kreślają reakcyjny charakter tego za­
rządzenia i zwracają uwagę, na fakt, 
że następuje ono po analogicznych 
krokach ^jadz w Singapore.

Wydanfe B, 

Prenumerato poczt, łł 120 
przez roznosiciela zł 130

Wybuch wulkanu
Stromboli

Ubiegłej nocy nastąpił wybuch 
wulkanu Stromboli na wyspach 
Lipari między Sycylią a półwy­
spom apenińskim. Stokami wul­
kanu popłynęła lawa. Wybuch 
słyszano w Palermo. Według do­
tychczasowych doniesień, poważ­
niejszych szkód nie było.

Mięso wieprzowe 
z Finlandii

Do portu gdańskiego wszedł 
duński motorowiec m/s „Carl 
Clausen**- przywożąc transport 
mięsa wieprzowego w ilości 156 
ton z Helsinek dla Centrali Mię­
snej.

Handel dziećmi 
tw Japonii

Według doniesień z ToEio, mi­
nisterstwa pracy i ochrony zdro­
wia Japonii wykryły ostatpio p« 
nad 3 tysiące wypadków handlu
wane po 1.500 do 4 tysiące jenów, 

li po 5.12 dolarów.
doniesień prasowych wynika, 

przyczyną .tego zjawiska/jest 
słychana nędza niektórych

dziećmi. Dzieci te były sprzeda- 1-- ' - * ■* • • - ***
czyli
Z c 

że ! ___
niesłychana nędza niektórych 
warstw ludności japońskiej. Ro­
dzice znajdujący się w rozpacz­
liwej sytuacji materialnej, sprze­
dają częstokroć swe dzieci spe­
cjalnym handlarzom. Sprzedane 
dzieci kierowane są do zakładów 
przemysłowych, gdzie pracują na 
warunkach niewolniczych.

Komunikat 
o stanie zdrowia 
Dymitrowa

Komitet Centralny bułgarskiej 
partii komunistycznej ogłosił 
następujący komunikat:

„W tych dniach Wyłko Czer- 
wienkow i Jerzy Cankow wyje" 
chali do Związku Radzieckiego 
gdzie odwiedzili przebywającego 
tam na leczeniu premiera Buł­
garskiej Republiki Ludowej i se" 
kretarza generalnego KG BKP 
— Jerzego Dymitrowa.

Premier Jerzy Dymitrow cier­
pi na cukrzycę i dolegliwości wą 
troby, w związku z ezym zaszły 
komplikacje, charakterystyczne 
dla tej choroby.

W chwili obecnej Jerzy Dymi­
trow leczy się w jednym z sana­
toriów klinicznych w pobliżu 
Moskwy i jest otoczony troskli" 
wą opieką lekarzy radzieckich 

Luksusowy siatek 
żeglugi przybrzeżnej

Ostatnio odbył się z dodatnim 
wynikiem próbny rejs s/s „Bar­
bara", który w czasie okupacji 
był dwukrotnie zatopiony w por­
cie gdyńskim. Luksusowo urzą­
dzony statek, gruntownie odbu" 
dowany przez stocznie północny 
kursować będzie w żegludze przy 
brzeżnej do Ustki i Darłowa.
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Grupa dywersantów 
unieszkodliwiona

Prasa bułgarska donosi, że na 
granicy z Jugosławią schwytano 
grupę dywersamtów, która sta­
rała się przedostać do Bułgarii. 
Śledztwo wykazało, że byli to 
kryminaliści, którzy zbiegli po­
przednio z Bułgarii, chcąc ukryć 

fsię, przed wymiarem sprawiedli­
wości. Władze jugosłowiańskie 
zatrzymały ich i namówiły do 
prowadzenia nielegalnej działal­
ności propagandowej i sabotażo­
wej w Bułgarii na rzecz kliki Ti­
to. Na czele grupy stał były stu­
dent Pokrowniski, wydalony z 
uniwersytetu sofijskiego.

KONGRES 
włoskie) thrześcijeliskiej 
demokracji

Na kongresie włoskiej partii 
chrześcijańsko-demokratycznej w 
Wenecji przemawiał premier de 
Gasperi, broniąc polityki tego 
stronnictwa.. Mówca przyznał, że 
pakt atlantycki spowodował „nie­
mało zamieszania1', ale oświad­
czył, że jego rząd przystąpił do 
tego paktu, sądząc, iż „jest on w 
interesie Włoch".

’ Wygłosił również przemówie­
nie minister spraw wewnętrz­
nych Scelba, zapewniając, że o- 
becny rząd zdecydowany jest u- 
trzymać jak najdłużej władzę.

Tzw. „lewica partyjna" nie o* 
degrała na kongresie poważniej­
szego znaczenia.

9 sabotażystów gospodarczych
na ławie oskarżonych

W dn. ,7 bm. w Szczecinie rozpoczął się przed Rejonowym Sądem lioe- dla przeprowadzenia plano- 
Wojskowym proces t-osobowej grupy sabotażystów gospoda i- weg0 demontażu b. fabryki ben- 
czych, b. pracowników zbiornicy nr 3 Centrali Złomu w Szczeci; zyny syntetycznej. współdziała­
nie. Oskarżeni z Ludomirem Młodeckim na czele, są wybitnymi z Młodeckim. dopuścił się do 
fachowcami w dziedzinie hutnictwa. Mają wiele lat pracy 1 dłu zniszczenia cennych materiałów 
goletnle doświadczenie w przemyśle żelaznym. Wszyscy oni, to • U!reądaeń. znajdujących się na 
b. właściciele hut, wielkich fabryk, synowie obszarników I terenie b. fabryki. Następny z 

_ _ ... a .. • »_■. ... _■ - kolei osk. Krzysztoforski St za­
trudniony był do chwili areszto­
wania na stanowisku dyrektora 
technicznego Centrali Złomu.

(PAP)

wielkich przemysłowców, dyrektorzy karteli w Polsce przedwrze- 
śniowej. I

, Ludomir Młodecki zajmował
riPlanifia 1936—1939 stanowisko dyrek

u itora syndydatu polskich hut żo­
na ulicach Marsylii llaznych W czasie wojny urucho- 

J mil Młodecki hitlerowcom prze-
W Marsylii doszło w ciągu no­

cy do prawdziwej bitwy między 
500 żołnierzami oddziałów sene- 
galskich a sprowadzonymi z ca­
łego miasta oddziałami żandar­
merii i policji. Jeden senegalczyk 
został śmiertelnie rannv. Zginął 
również jeden policjant. Kilka­
naście innych osób odniosło cięż­
kie rany. Około 30 osób areszto­
wano, a 100 senegalczyków spro­
wadzono do komisariatu policji, 
gdzie poddano ich ścisłemu prze­
słuchaniu. Zajścia wybuchły w 
chwili, gdy senegalczycy wystą­
pili w obronie jednego ze swycli 
towarzyszów, którego policja 
miała aresztować za sprzeczkę u" 
liczną.

W jkół konferencji paryskiej

mysi hutniczy i odlewniczy.
Młodecki zdołał po wyzwoleniu 

Polski dostać się do Centrali 
Przemysłu Hutniczego.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
pod kierownictwem Młodeckiego, 
Centrala Złomu w Szczecinę prze 
prowadzała zbiórkę złomu w ten 
sposób, że demontowała, niszczy­
ła najcenniejsze i najpotrzebniej­
sze dla odbudowy przemysłu u- 
rządzenia, rozbijała na złom 
zdatne do użytku maszyny zawo­
ry, krany itd. W ten sposób sa_ 
hotażyści z Centrali Złomu nara­
zili Skarb Państwa i odbudowę 
gospodarki na olbrzymie straty.

Najbliższym współpracowni­
kiem Młodeckiego był Aleksan­
der Krzywicki, syn właściciela do La 
palni w Zagłębiu Donieckim i!pj, 
brat białogwardzdisty z armii H 
Denikina. Krzywicki w czasie o-

Otwarcie kongresu

Do czego zmierzają
przedstawiciele mocarstw zachodnich

„PRAWDA" zamieściła komentarz 
własnego korespondenta paryskiego 
Żukowa pt.: .Wokół konferencji rady 
ministrów spraw zagranicznych1’.

W obszernym wywodzie Żuków 
wykazuje, Izie mocarstwa zachodnie 
zainteresowane sąi jedynie tym, aby 
nie dopuścić do zjednoczenia Niemiec. 
Odrzucając realne propozycje dele­
gacji radzieckiej, które stanowiły pod

cje“ nie zostaną przyjęte.
Jeden z delegatów amerykańskich 

dał do zrozumienia, że mocarstwom za 
chodnim zależy na ograniczeniu roz- 
mów do pewnych zagadnień gospo­
darczych a przede wszystkim spra­
wy wymiany handlowej między Niern 
cami zachodnimi a wschodnimi. W 
kolach dzienikarskich coraz uporczy- 

___ ______________ wiej twierdzi się, że te właśnie zagad- 
stawę słusznego porozumienia, przed- nienia przywiodły przedstawicieli mo- 
stawiciele USA, Anglii i Francji, ofi- ' carstw zachodnich do okrągłego stołu 
cjalnie zaproponowali rozciągnięcie konferencji paryskiej.
tzw. konstytucji z Bonn i statutu o- ; Delegacja radziecka — pisze w za- 
kupacyjaego na całe Niemcy, oraz koAczeniu 2ukow — w ciągu całego 
faktyczne zniesienie zasady jedno- naM trwania konferencji paryskiej 
mytinosci w radzie kontroli, usiłując <ja|a wiele dowdów swej dobrej woli 
w ten sposób uczynić z niej posłusz- wgpófpracy międzynarodwej „Blok 
ne narzędzie mocarstw zachodnich, ' - • -
któtre ą>iały zapewniony w radzie 
większość. Zgłoszony przez nich pro­
jekt przewidywał ponadto 
wizję układu jałtańskiego 
odszkodowań.

Delegaci zachodni byli 
zgidry Świadomi tego, że ich „propzy-

jawną: re- 
w sprawie

oczywiście

W poniedziałek otwarty został w 
Blackpool tegoroczny kongres brytyj- 

; skiej Partii Pracy. Od razu na wstępie 
j ujawniły się jaskrawo dyktatorskie 
metody kierownictwa partyjnego. Spo 

jśróld 270 opublikowanych poprzednio 
! rezolucji skreślono lwią część, pozo­
stawiając jedynie 15 proc. Unieszkod­
liwiono „ogromną część rezolucyj, kry 
tykających politykę rządu. Uczyniono 
to pod pretekstem, że na ich rozpa­
trzenie zabraknie czasu.

Przewiduje się, ńe władze partyjne 
postarają się nie dopuścić nie tylko 
do jakiejkolwiek ostrej krytyki rządu 
lecz nawet do swobodnej dyskusji, któ 

' ra mogłaby się stać dla rządu niebez- 
piecnza.

___ ____ ____ _____ __ _ Należy jednak stwierdzić, że po ot- 
kupacji członek organizacji, gru- warciu obrad bardzo wielu delegatów 
pującej białych emigrantów ro- wyraziło oburzenie z powodu postę- 
syjskich. pełnił też „chlubną" powania kierownictwa, 
funkcję inspektora obozu pracy" 
dla obywateli radzieckich i pol­
skich, odznaczając się na tym 
stanowisku wyjątkowym okru­
cieństwem. Po wyzwoleniu Krzy­
wicki na podstawie sfałszowa­
nych dokumentów, zdołał się u* 
kryć przed sprawiedliwością, 
wstąpił do PPR. Powołany na 
stanowisko zarządcy P. P. „Po-

Projekt kodeksu 
prawa rodzinnego

W SALI konferencyjnej Min. Spra­
wiedliwości odbyła się konferencja 
prasowa, zwołana dla omówienia za­
sad nowoopracowafcego projektu ko­
deksu prawa rodzinnego.

W lipcu ufo. roku powołana została 
stała komisja poleko-czechoslowacka 
współpracy prawniczej. W wyniku 
prac sekcji prawa cywilnego wymie­
nionej komisji ustalono zgodnie pro­
jekt kodeksu prawa familijnego i mał­
żeńskiego. Min. Świątkowski podkre­
ślił, ® bez precedensu jest fakt, by 
projekt brzmiał dosłownie tak samo 
dla 2 państw, jak to ma miejsce w 
danym wypadku.

Projekt wzorowany jest na socjali­
stycznym prawie radzieckim oraz na 
doświadczeniach praktyki sądowej 
Polski i Czechosłowacji.

Z zasadami projektu zaznajomimy 
czytelników w numerze jutrzejszym.

Straszna katastrofa 
na morzu Karaibskim

Agencja Reutera donosi. Że nie­
daleko Puerto Rico wpadł do mo 
rza karaibskiego samolot pasa­
żerski, na którego pokładzie znaj­
dowało się 81 osób. Łodzie ratun* 
kowe zdołały wydobyć z wody 22 
osoby, w tym wiele ciężko ran­
nych.

Proces zdrajców
narodu polskiego

Delegacje zagraniczne 
na Kongres Zw. Zaw. 
w Krakowie

W dniu 7 bm. przybyli do Krakowa, 
gorąco witani przez społeczeństwo, de 
'egaci zagraniczni na Kongres Związ­
ków Zawodowych: ZSRR, Francji Hisz 
panii Ameryki Południowej, Węgier, 
Rumunii, 
Austrii.

w Krakowie
Przed Sądem Okręgowym w 

Krakowie rozpoczął się proces 
dr. Feliksa Burdeckiego, Jana 
Emila Skiwskiego, Mariana Maa. 
ka, Piotra PaliwodyMatiolair 
skiego i Ewy Janiny Smolka. O* 
skarżeni odpowiadają za prze* 
stępstwo z art. 1 i 2 dekretu 
PKWN z dnia 31 sierpnia 1944 r. 
— za współprace w okupacyjnej 
prasie niemieckiej wydawanej w 
języku polskim.

Z konferencji
czterech ministrów

W Paryżu odbyło słą we wto* 
rek ponowne posiedzenie czterech 
ministrów spraw zagranicznych. 
Po serii posiedzeń tajnych, wtor­
kowe posiedzenie było jawne.

W wyniku poniedziałkowego 
posiedzenia czterech ministrów 
spraw zagranicznych, ogłoszony 
został następujący komunikat:

„Czterej ministrowie spraw za­
granicznych kontynuowali pod 
przewodnictwem Schumana dy­
skusję nad projektem delegacji 
amerykańskiej I projektem dele­
gacji Związku Radzieckiego w 
sprawie Berlina.

przeciwko aresztowaniu 
przywódców 
komunistycznych

W Nowym Jorku przed gmachem 
więzienia, w którym na zlecenie sę­
dziego Mediny osadzono przywódców 
komunistycznych aGtesa, Winstona i 
Halla, odbyła się wielka demonstracja 
protestacyjna.

Demonstranci domagali się odwoła­
nia decyzji sędziego Mediny i przywnó 
cenią wolności uwiezionym przywód­
com komunistycznym.

Komisja senatu USA 
zatwierdziła 
pakt atlantycki

Komisja spraw zagranicznych senatu

anglo-atnerykańislki dawno powinien 
byt już zrozumieć, ńe metoda dyktatu 
nie może mieć żadnego powodzenia 
w stosunkach ze Związkiem Radziec- , 
kitn, którego polityka wobec innych I Goście zwiedzili muzeum narodowe 
państw zawsze opierała się i opiera i Wawel, po czym podejmowani byli 
na zasadzie równouprawnienia stron przez prezydenta miasta. Część delega USA zatwierdziła pakt atlantycki. Da- 
i współpracy wypływającej ze zrozu- tów udała się następnie do Wieliczki, ta wniesienia sprawy ratyfikacji na 
mienia wzajemnego’1.

Bułgarii, Libanu, Izraela

gdzie zwiedziła saliny. plenum nie została jednak ustalona.

Powiefć satyryczne - humorystyczna — 22
ożyli Jak to przed wojnq bywało .. 

Okazało się jednak, że przesadne wiadomości, w których 
celują pewne niepoważne organa miejscowe, w niczym 
nie potwierdziły się. Chorzy po kilku godzinach odzy­
skiwali równowagę i z małymi wyjątkami, cierpiących 
bądź na serce bądź chorych nerwowo, wszyscy szybko 
przyszli do siebie. Nie jest również prawdą, aby pogo­
towie ratunkowe miało odwieść do szpitali kilkadziesiąt 
osób. Było ich raptem siedem i według sprawdzonych 
przez nas wiadomości wszystkie już udały się względnie 
udają się pod opiekę domową.

Jesteśmy przekonani, że nasza policja śledcza wykry­
je niebawem sprawcę, który powinien być przykładnie 
ukarany. Tego rodzaju makabryczne dowcipy, względ­
nie walka konkurencyjna cudzym kosztem, nie mogą 
mieć miejsca w naszym społeczeństwie”.

Trochę inaczej zapatrywała się prasa innych środo­
wisk. Sprzedawany w całej Polsce „Ilustrowany Wia- 
trowskaz Codzienny” przyniósł na pierwszej stronie nie­
co inny komentarz do omawianych wypadków. Po po­
wtórzeniu wersji „Nowin Porannych” co do rozmiarów 
katastrofy poczytny „lyiatrowskaz” pisał:

„Należy postawić trzy hipotezy: Według pierwszej 
wypowiadanej niemal bez wyjątku przez wszystkich 
uczestników zabawy firma „Sanopol” przesadziła w 
dawkowaniu środka „Sanosan”. Według drugiej konku­
rencja (kto jest konkurentem firmy „Sanopol”?) posta­
nowiła poderwać zaufanie do „Sanosanu”. Trzecia na­
tomiast hipoteza głosi, że mamy ta do czynienia z tzw. , 
psim figlem tj. z czynem jakiegoś półgłówka, który i 

chciał się zabawić na koszt balowiczów.
„Ilustrowany Wiatrowskaz Codzienny”, który jako 

jedyny posiada zawsze źródłowe informacje, zwrócił się 
w pierwszej linii do szeregu wybitnych lekarzy i farma­
ceutów. Wielu z nich wyraziło zdanie, że substancje, 
wchodzące w skład „Sanosanu” razem z karmelem mogły 
utworzyć związek wywołujący gwałtowne torsje. Trze­
ba bowiem pamiętać, że cukierki te musiały być przy­
gotowane na wiele dni przed maskaradą i że zależnie 
od miejsca przechowywania, temperatury i wilgotności 
powietrza mogły w nich nastąpić reakcje, jakich firma 
„Sanopol” nie mogła przewidzieć.

Koncepcja walki konkurencyjnej nie wydaje się nam 
specjalnie uzasadniona, aczkolwiek nie niemożliwa. Fir­
my konkurencyjne mieszczą się w innych miastach 
i tego rodzaju sporadyczny i, powiedzmy szczerze, bru­
talny i niezręczny atak nie mógłby im w stosunku do 
znacznych kosztów i ryzyka przynieść korzyści.

Inaczej przedstawia się na pierwszy rzut oka sprawa 
niesmacznego żartu. Jeżeli nasi dowcipnisie potrafią np. 
siedzieć godzinami przy telefonie, aby wywołać dajmy 
na to pana Wypychalskego i zapytać się go, czy już się 
wypchał i czym, albo pana Żabę, czy bardzo boi się bo­
ciana, a Bociańskiego czy reflektuje na dwa kilo świe­
żych żabek, nie jest wykluczone, że paru takich żartow­
nisiów zrobiło sobie niebywałą uciechę z cudzej cho­
roby i wstydu”.

W prasie stołecznej pierwszy nie omieszkał odezwać 
się „Wniebowrzask”. Zamieścił on pięć tytułów na pier­
wszej stronie o następujące treści:

Niebywała tragedia w Mieście.
Zatrucie kilkuset uczestników wspaniałej maskarady. 

Sala balowa w szponach bólu i wstydu.
O „Sanosanie”, eo czynisz, ach co? 

(Telefonem od własnego sprawozdawcy).
MIASTO. Sale hotelu „Imperial” podczas balu stały 

się widownią niebywałego w dziejach skandalu. Trzy 
rarte uczestników po spożyciu cukierków reklamo- 
ch firmy „Sanopol”, wyrabiającej cudotwórczy lek

„Sanosan” wiło się z bólu i wstydu. Gdy telefonujemy 
te słowa, wszystkie rozporządzalne samochody wywożą 
pół omdlałych uczestników do szpitali. Cała policja mia­
sta została poderwana na nogi celem schwytania nik­
czemnych sprawców tej potwornej tragedii, która może 
przynieść w wyniku śmierć wielu młodych i obiecują­
cych istnień”.

Stołeczny odpowiednik „Głosu Miasta” ukazujący się 
od lat w niezmienianej szacie graficznej jako „Szept 
Stolicy” podzielił w zasadzie jego doniesienie, dodał jed­
nak od siebie, co następuje:

„Wysuwane są rozmaite domysły, jak zwykle bywa 
w okresie śledztwa. Naszym zdaniem wśród ewentualnej 
pomyłki firmy „Sanopol”, zawiści konkurencyjnej czy 
niesmacznego żartu nikt nie wziął pod uwagę zemsty. 
Uważamy, że śledztwo powinno również uwzględnić i ten 
motyw przestępstwa.

Wyświetlenia sprawy domaga się cała polska opinia 
publiczna, gdyż wypadek tego rodzaju może być przez 
czynniki nam wrogie wykorzystany do złośliwej propa­
gandy antypolskiej za granicą”.

Największe jednak używanie miały pisma humory­
styczne. Te przypinały teraz Mańdziorkowi łatki jak 
tylko mogły i gdzie tylko mogły, nie szczędząc również 
drwin z nieszczęśliwych maskaradowiczów.

Jak więc z powyższego widzimy chór prasy miejsco­
wej i krajowej był najzupełniej zgodny, tj. każdy przed­
stawiał sprawę na swe własne kopyto zależnie od tego, 
jakim wzięciem cieszyły się wyroby i inseraty „Sano- 
polu”.

Powyższe można było najlepiej stwierdzić w parę dni 
przy lekturze prasy zagranicznej. Niemiecka miała nie 
sto tylko sto tysięcy pociech, francuska robiła mniej hib 
więcej udane dowcipy, amerykańska po tłumaczeniu 
z niemieckiego na francuski i z francuskiego na angiel­
ski zrobiła z cukierków zawalenie się kopuły sal, a po­
łudniowoamerykańska po przetłumaczeniu na hiszpań­
ski i portugalski rozwodziła się potwornym pożarae 
i setkach trupów. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Wielki Okręg Przemysłowy
' , i Dolnego Ślgska

przyszłej Polski — kraju przemysło­
wo-rolniczego, powstanie wzótr osiedli 
robotniczych, wzótr zakładów przemy­
słowych, wyposażonych w najnowocze 
©niejsze urządzenia, Dolny Nłąsk bę­
dzie nie tylko płucami kraju, ale 
także jego spichrzem i spiżarnią.

Kiedyś na tych samych terenach 
północnych Niemcy rozbudowali no­
we zakłady przen^-sfu wojennego i 
zbrojeniowego. Teraz powstanie tu 
przemysł najbardziej pokojowy, prze­
twarzający płody rolnicze terenu. Sym 
boi czaslółw aź nazbyt widoczny.

Las kominiólw, któtry wyrośnie na 
ptóljnocy Dolnego ŚHąiska, zlikwiduje 
ostatnią oazę Śmierci na tym boga­
tym, pięknym skrawku ziemi. Stanie 
się kuźnię pokoju i gwarantem stałe­
go podwyższenia stopy życiowej klas 
pracujących Polski. Z. G.

powstanie w północnej części
Wrocław, w majn

Północna część Dolnego Śląska, gra 
Bieżąca z Ziemią) Lubuską,, ucierpiała 
najsilniej w czasie działań wojennych 
Szereg miast, miasteczek i wsi legło 
w gruzach, pola minowe uniemożliwia 
ły szybką likwidację odłogów. Kiedy 
powiaty południowe i zachodnie roz­
wijały się szybko i już w 1946 r. były 
prawie w 100 proc, zaludnione, tutaj 
osadnictwo postępowało bardzo wol­
no. Niewspółmierność w rozwoju go­
spodarczym, występująca na terenie 
tego samego województwa, była ralźę- 
ca i hamowała normalne życie.

Północ Dplnego Śląska czekała i 
czeka do dnia dzisiejszego na aktywi­
zacją. Czekała i czeka na ludzi. Przy 
obecnym tempie rozwoju_ ze wzglę­
du na ogromne zniszczenia _ zalud­
nianie i zagospodarowanie tego obsza 
ru wymagałoby jeszcze wielu lat cięż 
k>ei, systematycznej pracy i ogrom­
nych wkładów finansowych.

Kontrast, ostro rzucający się w a. 
ezy przy przejaździe z północy na po­
łudnie, należało jak najszybciej zlik­
widować.

Projekt został rzucony.

Na północy rosną

we stoję także przed przemysłem 
drzewnym.

W paw. lubińskim i szprotawskim 
przystąpi się do intensywnej eksploa­
tacji istniejących tu torfowisk. Prze­
widziane oą również inwestycje w lo­
kalnym przemyśle metalowym.

Budowniczowie 
nowej Polski

Na skutek daleko idących przemian 
zmieni sśę również oblicze socjalne 
północnych kresów Dolnego Śląska. 
LudnoKó rolnicza dotychczas mało pro 
diuktywna na skutek dewastacji pół i 
niedostatku maszyn rolniczych, przej­
dzie w duiżym odsetku do przemysłu. 
Powstające zakłady dciągnę setki ty­
sięcy nowych robotników. Na odcinku 
najbardziej zacofanym powstanie wzór
lOłHHIIIHIIHIUlHIIIHlmUlHUHimiHHlnUIIIHIIIIIIHmHIIIHMI

Południowa połać Dolnego Śląska 
nosi charakter uzdrowiskowy. Gótry, 
liczne miejscowośtei klimatyczne, wspa 
niale rozbudowana sieć domó*w wy­
poczynkowych gromadzi co roku set­
ki tysięcy wczasowiczółw z cafego kra 
ju. Są to płuca Polski, płuca Łodzi i 
Warszawy, płuca Katowic i Wrocła­
wia,

Środkowa część Dolnego Śląska ma 
charakter wybitnie rolniczy. Pomi­
nąwszy centra przemysłowe i górni­
cze, rolnictwo jest ta doskonałe roz­
winięte, ziemia Żyzna. Nie wtee dziw 
nego, (że stosunkowo szybko zlikwido­
wano istniejące jeszcze gdzie niegdzie 
ugory, źe odbudowano miasta wsie i 
osiedla.

Ruiny Głogowa, Zagartła, Żar, Bole­
sławca, Namysłowa, Sycowa nie da­
wały spate organizatorom feycia na tych 
terenach. Oddział wrocławski Central­
nego Urzędu Planowania i Regionalna 
Dyrekcja Planowania Przestrzennego, 
stosując się zresztą do charakteru re­
gionu, rzuciły mySk

Na północy utworzymy wSefkta o- 
Brodki przemysłowe. Rolniczy Dolny 
Śląsk oddzielimy od żyznej Ziemi Lu­
buskiej lasem kominlółw fabrycznych. 
W ten sposób płody tej ziemi ulegną 
na miejscu przeróbce i przefabryka- 
cji, przyśpieszy się racjonalną, odbu­
dowę, zlikwiduje słabe zaludnienie. 
W ten sposób wydrze się Śmierci ty­
siące hektarów ziemi. Na północy wy 
rosną kominy.

200 objektów 
przemysłowych

Plan został juft opracowany do naj­
drobniejszych szczegółów włącznie. 
Specjalne komisje powiatowe wizytu- 
jią julż zniszczone, a istniejące przed I 
■wojnę zakłady przemysłowe, badając 
możliwości ich odbudowy. Przeprowa­
dza się szczegółową (Inwentaryzację 
przemysłowo-technicznąi na tych tere 
aach, bada się możliwości transpor­
towe, odległość rynkótw zbytu i źródeł 
surowcowych. Nie, można przemil­
czać przy tej okazji ogromnego zna­
czenia magistrali węglowej Śląsk— 
Szczecin, uruchomionej w ub roku. 
Przyczyni się ona niesłychanie do rea­
lizacji wielkiego projektu.

Co więcej: komisje branżowe wyty 
powały już szczegółowo zakłady, ja* 
kie zostaną uruchomione w ramach 
Planu Sześcioletniego.

W północnym okręgu przemysło­
wym powstanie ogółem 200 wielkich 
zakładów przemysłowych, częściowo 
przez remont zniszczonych, częściowo 
przez zafołżenie nowych obiektółw. O- 
czywiście na pierwszym miejscu znaj 
duje się przemysł spożywczy z racji 
terenów rolniczych, otaczających o- 
kręg przemysłowy od południa i pół­
nocy.

Powstaną wfęc wielkie zakłady mie 
Czarskie, przeróbki mleka, przetwór­
czy przemysł mięsny, jarzynowy, ka­
szarnie, wywBólrnie konserw owoco­
wych, przetwórnie jarzyn i owoców.

Sady Zielonej Góiry, pola Złotorii i 
Kamiennej Góry oddadzą swe plony 
północy. Ośrodki przemysłowe całe* 
go kraju zostaną zaopatrzone i zaapro 
widowane.

Na drugim miejscu stoi przemysł 
mineralny. Planuje snę więc budowę 
wielkich cegielni, wepiennikólw, ka- 
m’'cn:ntornó(w, zakfadólw ceramicz- —----- , —--------
nyćh Olbrzymie możliwości rozwoje- i dafWUO poświęcono, (ki).

z Pomorza Zachodniego

DARŁOWO
miasto pełne czaru i ruchliwy port

nad Bałtykiem
Darłowo, w czerwcu. 

fDo Darłowa ję- 
dzię się przez Sła­
wno, skąd już tylko 
trzy kwadranse jaz. 
dy koleją. Samo 
miasteczko leży o 
dwa kilometry od 
morza, przy ujściu 
rzeczki Wieprz, wi- 
jącej się skrętami 
pomiędzy malowni- 

niczymi zadrzewionymi brzegami. Dwie 
plaże położone nad pełnym morzem 
umożliwiają korzystanie z orzeźwiają­
cych kąpieli. Darłowo — to wymarzo­
na miejscowość dla letniego wypo­
czynku zwłaszcza dla tego, kto lubi

Czy lało będzie chłodne?
„Centralne ogrzewanie Europy* kapryśnym regulatorem klimatu

Wy omioeły wpływ na warunki kii* 
matyczne i ciepłotę poszczegól* 

nych pór roku w Europie wywierają 
stałe ruchy wód morskich, tzw. „prą­
dy morskie", powstające na skutek 
wielkich systemów wiatrów, różnic 
termicznych i słoności wszystkich 
trzech oceanów, w których prądy te 
biegną wzdłuż równika ku zachodowi, 
a doszedłszy do zachodniego wybrze­
ża rozdzielają się na dwie odnogi: 
jedna z nich płynie na północ, druga 
zaś na południe, przy czym odnoga 
na północnej półkuli skręca na prawo, 
na południowej znowu na lewo — 
czyli obie odnogi zdążają ku wschodo 
wi.

Prądy płynące ku biegunom są cie­
płe: tzw. „Golfstrom", pochodzący z 
zatoki Meksykańskiej, a płynący aż 
do północno-zachodnich wybrzeży 
Europy — i tzw. „Kuro=szio“, czyli 
„niebieska sól", płynący Oceanem 
Spokojnym wzdłuż wybrzeży Formo­
zy i południowo-wschodnich wybrze­
ży Japonii w kierunku Kalifornii.. 
Prądy morskte natomiast płynące ku 
równikowi wzdłuż wschodnich wy* 
brzeży są zimne: Benguelski i Labra* 
dorski.

Ze wszystkich tych prądów mor* 
skich dla Europy decydujące znaczę* 
nie posiada prąd atlantycki dzięki któ 
remu porty europejskie wolne są w 
czasie zim od lodów. Ogólnie używa* 
na dawniej nazwa prądu zatokowego

ZE ŚWIATA ]
KATOLICKIEGO

P o dłuższych badaniach zakonnik 
M Roman Turcl spreparował sku­
teczne lekarstwo na hipus czyli cho­
robę skóry na tle gruźliczym lub rako­
wym, Zakonnik ten pracował jako mi­
sjonarz w Chinach. Obecnie odwoła­
no go do Instytutu Ksawerianów we 
Włoszech. Przy stosowaniu nowego le­
ku skóra dotknięta lupusem goi się w 
ciggu 15 do 20 dni. (kil
A kta Kapituły Wrocławskiej, nie 
™ objęte dotąd żadnym katalo­
giem, zostały spisane i skatalogo­
wane, choć personel archiwum pra­
cował przy wybitych oknach podczas 
mrozów. Do Archiwum Państwo­
wego w Krakowie wróciły akta dok 
działalności biskupa wrocławskiego 
Karola Ferd. Wazy i Filipa Gottharda 
Schaffgotscha, oraz dyplomy perga­
minowe, z których część umieszczono 
podczas wojny w Jeleniej Górze. 
Obecnie, po nader uciążliwej pracy, 
wszystkie zbiory archiwum i biblio­
teki są udostępnione dla naukowców.
f hirurg międzynarodowego szpi- 
'' tala w Jokohamie, prowadzo­

nego przez misjonarki francuskie, 
rozpoznał u chorego dziecka skom­
plikowany skręt żołądka. Niemałe 
było zdziwienie chirurga, gdy jego 
asystentka, siostra-misjonarka, za­
częła mu udzielać trafnych wskazó­
wek. dot. operacji, której niejedno­
krotnie sama dokonywała na pla­
cówkach misyjnych. Chirurg zaś 
tego rodzaju operacji nigdy jeszcze 
nie przeprowadzał, zabieg udał się w 
zupełności i dziecko wróciło wkrótce 
do zdrowia. Wdzięczni za uratowa­
nie dziecka rodzice podjęli się zbu­
dować kaplicę szpitalną, którą nie-

Gotfstromu jest o tyle niedokładna, 
że tylko część wód prądu Atlantyc­
kiego pochodzi z zatoki Meksykań­
skiej.

rąd atlantycki biegnie prawie aż 
M do 35’ szerokości płn. wzdłuż 
kontynentu płn.-amerykańskiego 

wschód i pod 45’ szerokości dzieli się jednak

***»«* -nogami do Ziemi Franciszka Józefa

“ no 2 Pokrytej lodem Grenlandii —-
gów. Dzięki tej drugiej odnodze mo­
rze jest tn wolne od lodów aż poza 
80’ szerokości północnej.

Prąd atlantycki nazwano też nie 
bez słuszności „centralnym ogrzewa­
niem Europy". Znaleźli się także 
wieściopisarze, którzy wyzyskali 
prąd jako temat do fantazyjnych 
wieści, przedstawiających skutki _
niiku tego prądu w przyszłości w po* 
Btaci zlodowacenia całej Europy pół­
nocnej. Przed wojną nie zabrakło na* 
wet publicystów poważnie rozważają* 
cych możliwości wojny kontynental­
nej między Ameryką i Europą przy 
pomocy niedopuszczenia tego prądu 
do Europy i zamknięcia go, względnie 
sztucznego skierowania w innym kie* 
runku.

Prąd atlantycki nie jest jednak naj­
większym prądem Oceanu Atlantyc* 
kiego. Olbrzymie bowiem masy wód 
tego oceanu obejmują również prą* 
dy Kanaryjski i Benguelski oraz sze* 
reg innych, będących równoważni* 
kami poprzednich. Ciekawe, że wew­
nątrz tego zamkniętego płn.-atlantyc* 
kiego wiru prądów znajduje się w 
północnej części Oceanu Atlantyckie* 
go między 20’ i 40« szerokości północ* 
nej a 35® i 75® długości najmniej ruch* 
Jiwa przestrzeń, tzw. „Morze Sargaso* 
we" od wodorostów morskich, zwa* 
nych .^argassum", pokrywających ca­
łe obszary morskie a pochodzących 
z zachodnio-indyjskich wybrzeży. Czę 
sto też w powieściach łub w filmach 
wodorosty te przedstawia się jako nie 
zwykle niebezpieczne dla żeglugi, co 
jednak należy uważać za średnio* 
wieczny zabobon żeglarzy, jako zu* 
pełnie bezpodstawny pogląd.

Prąd atlantycki płynie z szybkością 
około 2 i pół metra na sekundę W 
cieśninie Florydzkiej przebywa on 
dziennie 110 do 190 km, a jego prąd* 
kość dzienna koło Bergen wynosi po* 
nad 16 km. Mimo to jednak zanim 
Europa odczuwa błogosławione skut® 
ki prądu Atlantyckiego upływa sporo 
czasu ze względu na szereg zmian at­
mosferycznych i zmian w tempera tu* 
rze prądu, ściśle związanych z zacho­
dzącymi tu zjawiskami.
MT a podstawie naukowych obser* 

wacji tych zjawisk w ciągu o* 
statnich lat — dzisiaj można już z du«l 
żą dozą prawdopodobieństwa określić 
na 3 lata naprzód, jaka będzie w 
Europie wiosna, lato, czy zima. Jeżeli 
bowiem latem któregoś roku pojawi 
się u wybrzeży amerykańskich nie­
zwykle gorący prąd — to już zńną 
tego samego roku dotrze on do pół* 
nocnych brzegów Islandii, powodując 
tam niskie ciśnienie atmosferyczne 
przy równoczesnym wysokim ciśnie­
niu nad Norwegią, Szwecją i północ* 
ną Rosję W takim wypadku zima w 
tych krajach jest zawsze wyjątkowo 
mroźna i przewlekła. Pojawienie się 
tego prądu u wybrzeży Islandii la* 
tern następnego roku powoduje nie­
zwykle ciepłą zimę w Polsce i Szwe*

cji na skutek ciepłych wiatrów z 
Hiszpanii i Azorów. Jeżeli w końcu 
gorący prąd morski dotrze latem trze* 
ciego roku do północnych brzegów 
Norwegii — to spowoduje on obfite 

, topnienie lodów w strefie polarnej.
v pin.'amerykanskiego - Wiatry zachodnie staną się przyczy*

- jednocześnie wschód i pod 45« szerokości dzieli się jednak gorący prąd oddali się od
8a’ brzeSów Norwegia, dążąc dwoma od* łąź tego prądu płynie między Faroera- -nogami do Ziemi Franciszka Józefa 

mi a Szkocją w kierunku płn.-wschod- i Szpicbergów, niosąc do Europy zim* 
mm wzdłuz wybrzeży Norwegii, dnr no z pokrytej lodem Grenlandii przy 
ga zaspo zachodniej stronie Spicber- wiatrach północno-zachodnich. W ta*

po*

po*

kim wypadku należy oczekiwać chłód 
nego lata i niewielkiej różnicy tem= 
peratury między nim a wiosną.

Ponieważ latem ub. roku gorący 
prąd wodny przesunął się na północ 
od Islandii — więc nie mieliśmy w 
tym roku mroźnej zimy. Ten sam jed­
nak prąd minął już obecnie północne 
brzegi Norwegii i jeszcze latem br. 
dotrze do Szpicbergów — więc należy 
się spodziewać chłodów w nadcho­
dzącym lecie tegorocznym.

A. Szklarski.

* stolicy!
JC ton hłdnofci w Warszawie na 

dzień 1 maja wynosił 614.000.
W kwietniu przybyło do Warszawy 

0.018 osób z tego 930 nowonarodzo­
nych dzieci, opuściło stolicę 7.748, 
zmarła 453 osoby. Zanotowano przy­
jazd do stolicy trzech wycieczek zza 
granicy.
WAT hołehi Bristol przystąpiono już 

do prac dekoratorskich sufitu 
sali malinowej. Dotychczas wykonano 
w 80% gzymsy, Iryzy i fasety gipsowe.

W sali restauracyjnej wykonano 
zbro|ęnie pod kasetony i przystąpiono 
do wstępnych prac dekoratorskich, a 
w sali barowej założono już ruszto­
wanie i zdemontowano plafon sufito­
wy konstrukcji żelaznej.

■> rezydent m. sł. Warszawy zało- 
* żył kamień węgielny pod fun­

damenty szkoły podstawowej przy ul. 
Kopernika 27. Nowo budująca się 
szkoła jest jedną z największych w Pol­
sce, posiadać będzie nowoczesne urzą­
dzenia sanitarne, salę teatralną oraz 
stołówki. Projekt budowy wykonali 
inżynierowie: Jaszoński i Lukasiewicz, 
a koszt jej wyniesie ca 100 mil. zł. 
Na terenie budowy wykonano już wy­
kopy pod fundamenty oraz zabetono­
wano bankiety. Prace budowlane pro­
wadzi MPRB. Oddanie do użytku szko­
ły nastąpi w połowie 1950 ł

□F arzgd Miejski ze względu na 
realizację planu odbudowy jest 

niejednokrotnie zmuszony do przekwa­
terowania ludności z terenów przezna­
czonych pod budowę. Przekwaterowa­
nia następują również z domów zagro­
żonych. W dniach ostatnich z bara­
ków tymczasowych przy ul. Chodkie­
wicza przekwaterowano 30 rodzin, po­
nadto przekwaterowano 5 rodzin z 
terenu ogróków działkowych przy ul. 
zoliborskiel gdzie pobudowane budą 
garaże dla autobusów miejskich. Ro­
dziny przekwaterowane otrzymały mie 
szkania w Czarnej Strudze, Wołomi­
nie i na linii Warszawa — Otwock.

Mieszkania zastępcze sa wyremon­
towane, obłożone płytami wiórowa- 
betonowymi

. morze, pragnie spokoju i lubi plażo* 
■ wać się w słońcu i na czyściutkim pia- 
■ sku.
1 Spragnionych widoku gości zagrani­

cznych z pewnością nie spotka zawód, 
1 bowiem zarówno port, lak i miasteczko 
' — roi się od naszych morskich sgsia- 
। dów: Szwedów, Finów, Duńczyków i 

Norwegów. Robotnicy portowi pracu­
ją na trzy zmiany. Transportery dziel­
nie sekundują pracy człowieka. Sam 
przeładunek węgla odbywa się spraw* 

' nie, pomimo skromnego wyposażenia 
technicznego. Trzeba przy łym wziąć 
pod uwagę, że port uruchomiono nie- 
ledwie rok temu, i' że dla większości 
pracowników praca w porcie była no­
wością. Mimo wzrostu ruchu statków, 
port wywiązał się ze swego zadania 
całkowicie. Nie było przestojów i in­
nych niepożądanych zjawisk. Na prze­
szkodzie do dalszego zwiększenia wy­
dajności portu słoi głównie zbył mała 
głębokość trasy wodnej, pozwalająca 
zawijać tylko stołkom o niezbyt du­
żym tonażu. Ten mankament częściowo 
już usunięto, a i obecnie w dalszym 
ciggu, prace przy pogłębianiu zamulo­
nych basenów łrwajg. M. in. pogłębia 
jeden z basenów f-ma „Arka", posia­
dająca w Darłowie dość liczną flotyllę 
kutrów.

Miasteczko schludne, wesołe, pełne 
starych zabytkowych budowli, wśród 
których na uwagę zasługuje dawny 
Zamek Piasfowiczów pomorskich, mie­
szczący w chwili obecnej zbiory mu­
zeum powiatowego, prastary kościół, 
bramy obronne, baszty, kamienice, kruż 
ganki i podziemia, pełne jest średnio­
wiecznego czaru i powabu. Charaktery­
styczne uliczki, jedyne w swoim ro­
dzaju, o maleńkich damkach nie le­
żących na jednej linii, lecz kapryśnie 
występujących na chodniki, lub cofa­
jących się wgłgb — dodają mu jesz­
cze uroku. Okolice nad wyraz malow­
nicze: w pobliżu piękne lasy sosno­
we, jeziora, dwie rzeki. W samym Dar 
łowię moc zieleni: park miejski, kilka 
skwerów, sady i ogrody. Jednym słowem 
— raj dla letników. Jedynym zgrzytem 
w tym sielankowym wprost obrazie — 
to brak na plaży koszów do przebie­
rania się, ewfl. jakiegoś prostego o* 
grodzenia, umożliwiającego niokrępu- 
iące przebieranie. Obecnie plażowicze 
czynig to w krzakach, niszcząc przy 
okazji skąpg wydmową roślinność. 
Zwrócić również należy uwagę na 
niewyzyskanię malowniczego brzegu 
rzeki jako drogi spacerowej. Brzeg ten 
jest całkowicie zaniedbany, poprzeci­
nany różnymi płotami i płotkami, u- 
niemożliwiajgcymi przejście. Wystar­
czyłoby wprost usunąć te niepotrzebne 
barykady, ustawić szerea ławek — e 
powstałby w niekosztowny sposób 
„bulwar darłowski".

Spółdzielnie i prywatne sklepy spo­
żywcze, kilka piekarń, dwie mleczar­
nie kilka masarń — zaopatrują darta* 
wian w artykuły żywnościowe. W dni 
targowe okoliczni gospodarze bogata 
zaopatrują miasto w produkty wiejskie. 
Ryb przeróżnych — cale stosy. Miejsco­
wi rybacy nie próżnują, kutry i łodzie 
bezustannie uwijają się po morzu i je­
ziorach. Centrala Rybna mą tu swój 
oddział i sklepy, w których każdy wy* 
bierze odpowiedni dla siebie gatunek 
ryby. Najwięcej obecnie łowi się dor­
szy, -którą rybacy łapią na haczyki (z 
jednego połowu, przeciętny kufer otrzy 
mu je na 4 tys. haczyków 1,5 — do 2 
łon ryby) i szprot, łapanych przy po­
mocy włoków. Poza łym, stosunkowo 
mniej, łapie się ślediz, węgorzy i le- 
szczów. Firma „Arka" jest w końco­
wej fazie uruchomienia wykończonej 
już prawie fabryki mączki rybnej, za­
pewniającej —'—' -- ’ ’
podków.

Jedną z 
jest częsty . _____ ___ _____
więc .nałogowi pijacy, których zresztą 
jest zaledwie kilku. Reszta woli korzy­
stać z e słońca, powiedzą i morza. 
Jeszcze jedno — a mianowicie sprawa 
rozrywek kulturalnych: Darłowo posia­
da kino i oprócz tego tylko... chór, no­
szący nazwę św. Cecylii. Chór ten pod 
każdym względem wywiązuje się ze 
swego zadania. W skład chóru wchodzi 
mała orkiestra symfoniczna, chór mie­
szany i męski oraz kwartet. Trudna 
jednak wymagać od każdego obywefe- 
la, aby był muzykalnym: śpiewał lub 
grał na jakimś instrumencie. Zadowo­
leni więc są wszyscy muzykalni, nasu­
wa się natomiast pytanie co ma robić 
reszta społeczeństwa, przez długie zi­
mowe wieczory? Istnieje coprawde bu­
dynek, zarezerwowany na Dom Kultury, 
jest on jednak zamknięty no głucho. 
Odbywają się w nim co najwyżej za­
bawy taneczne.

Janusz ChudzyńckL

racjonalne zużycie od-

ciekawostek 
brak wódki.

Darłowa —
Smutni są
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Zymirski wygrywa
Grand-Prix Rumunii

BUKARESZT. 60 tys. widzów, zqroma- ' 
dzito się wzdłuż trasy międzynarodo­
wego wyścigu motocyklowego o Grand 
Prix Rumunii, który odbył sie na przed­
mieściu Bukaresztu

Wyścig główny o Grand Prix Rumu­
nii w klasie ponad 600 cmm wyqral Żv 
mirski (Polska) na „Triumphie" przea 
Węgrami Laszlo na „Nortonie" i Bela 
na „Veloccette". Dąbrowski (Polsko) 
zaiąt dopiero szóste mieisce, maiac 
kilka defektów maszyny.

Wysciq rozeqrano na trasie 108 km 
(40 okrgżeń). Zymirski uzyskał czas 
1:10:19,8. Weqier Laszlo njiał czas 
1:10:27,5. W kateqoru sportowej (30 
okrążeń) dla klas 350, 500 i 750 ccrr 
pierwsze miejsce zaiał Weaier Paho- 
ny na BMW przed SI. B.unem (Polska).

W zawodach nie wzięli udziału mo­
tocykliści czechosłowaccy. Polacy za’ 
proszeni zostali na Grand Prix Weqier. 
który odbędzie się 27 bm. w Buda­
peszcie.

Prywer uzyskał 15,13 w kuli
ŁÓDŹ. W mistrzostwach lekkoatle­

tycznych okręau fódzkieao w klasir 
„A" mężczyzn i kobiet Prywer (ŁKS)

JądrzejousLa 
m'«tr?wn*a CSU

PRAGA. Międzynarodowe mislrzow’ 
»two Czechosłowacji w qrze pojedyń 
czej kobiet zdobyła Jędrzejewska (Pol­
ska), zwyciężając w finale Rumunkę 
Stancescu 6:4, 3:6, 6:1.

Tytuł mistrzowski w qrze podwójnej 
mężczyzn zdobyła Drobny — Cermak

uzyskał w rzucie kula najlepszy teao* 
roczny wynik w Polsce 15,13 m, bijać 
jednocześnie rekord okreau lódzkieaó.

Poszczególne konkurencie wyqrali: 
I mężczyźni — kula — Prywer (ŁKS) 

15,13 m, 200 m Kun (PKS) 23,5, 110 m 
pl. — Durajewski (PKS) 16,8, łyczka— 
Tulecki (ŁKS) 2,80, 100 m — Wdow- 
czyk (Chemia) 11,3, 400 -n — Wdów" 
czyk (Chemia) 53,8, dysk — Kuźmicki 
(ŁKS) 38,32, 2) Prywer (ŁKS) 36,12.

Skok w dal — Kuźnicki (ŁKS) 6,56, 
skok wzwyż — Kuźnicki (ŁKS) 1,70. 
oszczep — Rytczak (PKS) 49,29, druqi 
Kuźmicki (ŁKS) 48,34, sztafeta 4X100 
m — ŁKS 59 sek.

Na polsko-czeskim froncie piłkarskim
ZILIVA — CRACOVIA i:l

KRAKÓW W międzynarodowym 
meczu piłkarskim Cracovia zremiso­
wała z Ziliną 1:1 (1:1). Bramkę dla Zi- 
liny zdobył Stalmasek, dla Cracovii 
Parpan z karnego. Sędzia inż. Olewski 
Widzów około 5 tys.

Do przerwy gra była obustronnie 
żywa i na dobrym poziomie technicz­
nym. W tym okresie atak Cracovii 
zadziwił ruchliwością oraz ilością cek I

ły znaczne obniżenie poziomu oraz 
ostrość w grze. Prowadzenie zdobył 
dla Ziilini Stamasek z przeboju w 20 
minucie gry, przy czym Hymczak 
przepuścił stosunkowo łatwy do obros 
ny strzał. Wyrównanie padło w ostat­
niej minucie gdyż przedprzerwą z rzu« 
tu karnego, egzekwowanego przez 
Parpana.

nych strzałów na bramkę przeciwnika.
Po przerwie wyszły na jaw. 
braki kondycyjne, zwłaszcza w dru=, 
żynie gospodarzy, które spowodować

Wisła - Sparta 5:5
KRAKÓW. „Gwardia — Wisła" wyara 
ła z praska ,,Sparta" 5:3 (3:1). Bramki 
dla Wisły zdobyli Kohut 4, i Cisow­
ski — dla Sparły Kuhler, Koksfein i 
Smatlik (z karneqo).

Mecz ze Spartę był popisowy dla 
drużyny Wisły, która zaorała niesły­
chanie ambitnie i przeważała nad 
przeciwnikiem łakłyka, zespotowościę 
oraz zaciętością w walce; wvqrata ona 
zasłużenie. Na czoło drużyny krakow­
skiej wybili się: Kohut, Dudok, Flanek, 
Szczurek i Jurowicz.

Mikołajcreushi, Pr/qbqlski, Gołyński, Komuda, 
KuiatkoHski, Kolciyński, Archadłki i KHmecki

mistrzami „Gwardii' w boksie
== Klimecki wycofuje się z ringu •■=

BYDGOSZCZ (tj) Finaty mistrzostw 
Polski ZS Gwardia w boksie wywoła­
ły b. duże zainteresowanie. . Poziom 
■walk w poszczególnych kategoriach 
był wysoki, bardzo dobre walki sto­
czono w w. muszej, piórkowej i pól(- 
cięslkiej.

W kolejności wag uzyskano nastę­
pujące 'wyniki: Mikolajczewski (Gd) 
po żywej i prowadzonej w szybkim 
tempie walce pokonał minimalnie Kar 
gola (Wr). Przybylski (Pom). uzyskał 
tytuł mistrzowski po obfitującej w cię 
żlkie ciosy walce z ambitnym Sojką 
(Kr). W walce Golyóskiego (Gd) z Ka 
flowskim (fVr) ’szczególnie dobre były 
pierwsze dwie rundy, w których wroc 
lawianin był w stałej, lekkiej prze­
wadze, walcząc mądrze, na dystans. 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo i ty­
tuł mistrzowski Golyńskiemu, kWry 
zapewnił sobie wygrania lepszą koń­
cówką. Kafłowski, któtry zdaje się na 
stałe przeniósł się ju'ż do wagi piór­
kowej, zostawił b. dobre wrażenie. W 
rozgrywce dwu warszawiaków Komo­
dzie przypadło zwycięstwo nad Kuku- 
lakiem. Kwiatkowski (Gd) uzyska!' 
przekonywujące zwycięstwo nad mło­
dym Piechowiakiem (Pz). Walka Kol­
czyńskiego (W-wa) z Iwańskim (Gd) 
była bardzo zacięta. Kolczyński- prze­
ważał nad przeciwnikiem lepszymi 
warunkami fizycznymi. Technicznie o- 
bydwaj zawodnicy nie zademonstro­
wali wysokiego poziomu, polowali ra­
czej ha cios. Kolczyński za faul o- 
trzymaf napomnienie, mimo to fźrzy-- 
znano mu zwycięstwo. Sędziowie mie 
li tu trudne zadanie, gdyż walka była 
wyrównana. Archadzkiemu, który w 
sposób przekonywujący przegrał swą

walkę z drugim warszawiakiem Woź­
niakiem, przyznano zwycięstwo. Wer­
dykt ten spotkał się z okrzykami nie­
zadowolenia i protestu. Klimecki (Wr) 
posyła już w I rundzie Flisikowskiego 
(Gd) na deski, ale gdańszczanina ratu­
je gong. W II starciu Flisikowski pb 
ciosie na szczielkęi idzie znowu na de­
ski, wstaje i poddaje się. Mistrz Pol­
ski Klimecki po zdobyciu mistrza ZS 
Gwardia zapowiedział ostateczne wy­
cofanie się Z ringu.

W punktacji ogólnej mistrzostw na

sie Gdańsk — 27 pkt. dalej Wrocław 
23 pkt. Pomorze 13 pkt. Poznań — 9 
pkt, Szczecin — 7 pkt. i Kraków — 4 
pkt. Mistrzowie, wicemistrzowie oraz 
zawodnicy, którzy wyrólżtnili się pod­
czas mistrzostw swoją, postawą, — o- 
trzymali cenne nagrody indywidualne. 
Nagrody otrzymali również trenerzy i 
kierownicy ekip za dobre przygotowa 
nie zespołów do mistrzostw. Zamkniąi 
cia mistrzostw dokonał wiceprezes P. 
Z. B. i sekretarz generalny ZS Gwar­
dia — kpt. Lempart.

.Mistrzowie ZS Gwardia w boksie. Od lewej Mikolajczewski, Przybylski, 
Goiyński Komuda, Kwiatkowski Kolczyński, Archadzki, Klimecki.

(Foto — IKP)

pierwszym miejscu uplasowała się 
Warszawa'— 28 pkt, któlra zdobyła

I tym samym nagrodę przechodnią Mini 
■ stra Bezpieczeństwa Publicznego gen. 
Radkiewicza. Zdobywcom wręczył na- 

I grocie w imieniu fundatora k.tp No- 
1 wak. Na drugim miejscu uplasował

Porażka Zihny 
w Bytomiu
BYTOM. Liqowa drużyna czechosło­
wacka Żilina przeqrata w Bytomiu z 
teamem Polonia — Szomb'erski 0:1 
(0:1). Sukces drużyny polskiei był w 
pełni zasłużony. Polacy mieli przez 
większa część meczu zdecydowaną 
przewaqę. Najlepsza formacja była 
pomoc z Wieczorkiem na czele.

Sparta * Team Ruch, AKS 4:2
KATOWICE Rozegrany w pierwszy 

dzień świąt międzynarodowy mecz 
piłkarski Sparta (Praga) team Rucłr 
AKS, zakończył się po ładnej grze za= 
służonym zwycięstwem Czechosłowa- 
ków 4:2 (2:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Koubek, Koćhler — por 1 i 
Koksztein 2, dla teamu — obydwie 
Spodzieja.

Do przerwy gra była wyrównana a 
dwie bramki padły dla Sparty z winy 
bramkarza Wyrobka. Strzelcem pierw< 
szej był pomocnik Koubek w 17 min. 
gry — drugiej Koksztem w 27.

Po przerwie przez pierwsze 20 mi' 
nut ślązacy grali wyłącznie na pclu 
gości. W tym okresje Spodzieja zdo= 
był pierwszą bramkę już w drugiej

min. W parę minut później AIszer, 
Przecherka i Muskała trzykrotnie nie 
potrafili wykorzystać dogodnych sy« 
tuacji. W ostatniej min. Suszczyk nie 
wykorzystał rzutu karnego.

Niepowodzenia te załamały druży* 
nę gospodarzy, a kiedy w 22 min. 
Koksztein zdobył znów z winy V/y» 

i robka trzecią bramkę, ślązacy oJd ihi 
! zupełnie inicjatywę Sparcie. Od tej 
chwili gra nie była już ciekawa. Cze= 
si zademonstrowali szereg pięknych 
zagrań, nie napotykając na większy 

। opór. Czwartą bramkę dla nich zdobył 
w 28 min. Koehler, a przypadkowa 
akcja Ślązaków w 22 min. przyniosła
teamowi drugą bramkę. Zdobył ja Spo 
dzieją po minięciu 2 pomocników i 
obu obrońców.

2 sukcesy „LEGII"
w Czechosłowacji

PRAGA. Drużyna stołeczne) „Leqii" I 
rozegrała dwa spotkania w Czechosło­
wacji. W pierwszym z nich „Legia" 
odniosła duży sukces, remisując w 
Pradze z czechosławcka drużyna woj* 
skowg ATK 4:4 (2:2). Jeszcze na 5 mi­
nut przed końcem meczu aoście pro­
wadzili 4:3.

Gra obu drużyn była zupełnie wy­
równana. Polaków cechowała szybkość, 
zespół miejscowy zaś lepsze wyszkole­
nie techniczne,

Drugi mecz rozegrała „Legia" w Ły 
sie nad Łabem z miejscowa drużyną 
VSY „Mislovice". Spotkanie to zakoń­
czyło się zwycięstwem Polaków w sto­
sunku 2:1 (2:1).

Gro miała wyrównany przebieg. 
Zawodnicy „Legii" przewyższali go­
spodarzy szybkością. Jedyna bramkę 
dla miejscowych zdobył już w pierw­
szej minucie qry Broskovic. Strzelcami 
dla zespołu polskiego byli: Sgsiodek 
— w 8 min. i Cyganik — 34 min.

Czyż zwycięża
w wyścigu kolarskim

WARASZAWA. Na trasie Warsza­
wa — Radom — Warszawa odbył się 
5 bm. w pierwszym dniu Zielonych 
Świątek wyścig kolarski o puchar pre­
zesa PZKol. — Gołębiowskiego. Za­
wody zgromadziły wszystkich czołowych 
szosowców krajowych, staiac sie nieo- 
-ficjalnym wyścigiem o mjslrzosłwo Pol­
ski. Spośród 18 reprezentantów w mię- 

i dzynarodowym wyścigu Praga — War- 
; szawa zabrakło jedynie na starcie 
i Wandorg i Motyki z Krakowa. Ponadto 
i ze zgłoszonych zawodników nie slar- 
I towali: Paprocki (Śląsk) oraz Stolarczyk 
' (Łódź). Ogółem w wyścigu wzięło u" 
dział 32 kolarzy z Łodzi. Śląska, Czę­
stochowy, Lublina i Warszawy.

Wyścig był wielkim sukcesem mło­
dych zawodników. Najszybszym o- 
kazał się Czyż, który przejechał metę 
jako pierwszy, wyprzedzając □ koło 
Leśkiewicza i Sałygę. Wszyscy Irzej

Mistrzostwa bokserskie Gwardii wy 
kazały, że w tym pionie sportowym pra 
ca rozwija się wszerz i że systematycz­
na praca instruktorska w terenie przy 

I nosi najlepsze wyniki. Świadczą o tym 
‘ sukcesy i postawa młodych, dotąd 
1 nieznanych zawodników.

Powyżej sylwetki niektórych uczestników mistrzostw bokserskich „Gwardii". W pierwszym rzędzie od lewej: 
Pińdzyński tSz) Krawczyk (Si), Mikolajczewski (Gd), Przybylski (Pom), Szymonowicz (Wr), Piechowiak (Pz); 
w druaim rzędiie od lewej: Kafłowski (Wr), Kwiatkowski (Gd), Wożniak (W‘wa), Krysiak (Pom), Sojka (Kr),

* Flisikowski (Gd).

ZZK Ogniwo (Wr.)l:0
WROCŁAW. W meczu piłkarskim 

rozegranym w drugim dnju świgt, ligo­
wa drużyna ZZK (Poznań) pokonała 
„Ogniwo" (Wr.) 1:0 (1:0). Bramkę dla 
zwycięzców zdobył Ciecha.

Lecbia - Piast 0:0
GDAftSK Rozegrany na stadionie 

we Wrzeszczu mecz towarzyski pomię 
dzy ligowąi Lechią (Gdańsk) a A-kla- 
sowyrn Piastem z Gliwic, zakończył1 
'się wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. 

I Gra stała na słabym poziomie, przy 
czym, jako całoślć drużyną, lepsza, był 
Piast. Lechia wystąpiła w tym meczu 
z 3-ma graczami rezerwowymi. Najlep 
szym zawodnikiem na boisku był 
świeżopozyskany przez Lechię, bram­
karz Dąbrowski, grający dotychczas w 
B-klasowej „Wieżycy". Uchronił on 
ligowcótw od pewnej porażki.

Wyścig; motocyklowe 
w Ostrowie

POZNAŃ. W Ostrowie odbyły się 
wyścigi motocyklowe o drużynowe mi* 

1 strzosłwo Polski na żużlu z udziałem 
Polonii (Byłom), RKG (Rawicz) i miej­

scowego Klubu Motorowego. Zwycię­
żyła Polonia (Byłom) 19 pkl. przed 
KM Ostrów 17 pkl. i RKM Rawicz 15

kolarze Gwardii przebyli 202 km trasę 
w jednakowym czasie 6:06:05.

Dalsze miejsca zaięli: 4) Wójcik 
(Ogniwo) — 6:06:05,2 5) Kapiak (O- 
gniwo) — 6:06, 6) Weglenda (Chorzów 
Ruch) 7) Pietraszewski (Gwardia), 8) 
Łazarczyk Victoria), Czestochowa) —

LIGA (SR
PRAGA. W spotkaniach piłkarskich o 
mistrzostwo Ligi CSR padły nasfępuia- 
ce wyniki: Sleska Ostrava — Bohe­
mians 2:1 (1:1), Zidenice — Trnava 
4:2 (2:1), Koszyce — Slavia 3:1 (1:1).

Polonia (W) - Ostrovia 2:1
POZNAŃ. W Ostrowie Wielkopol. 

rozegrany został z okazji imprez ju­
bileuszowych „Ostrovii" mecz piłkar­
ski między „Polonia" (Warszawa) i tam 
tejszą „Ostrovia", zakończny zwycię­
stwem drużyny warszawskiej 2:1 (2:0).

Mecz stał na dobrym poziomie. Do 
przerwy więcej z gry miała „Polonia", 
po przerwie przeważała „Ostrovia" W 
„Polonii nailepiei zagrał Borucz w 
bramce. Atak „Polonii wystgpił w od­
młodzonym składzie. W „Ostrovii" naj­
lepsze byty linie defensywne, honoro­
wy punkt dla „Ostrovii" uzyskał le- 
woskrzydtowv Baura. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Woźniak i Gierwa- 
towski.

Kramer zwycięża Rlggsa
LONDYN. W finale mistrzostw teniso 

wych świata zawodowców Amerykanin 
Kramer pokona! swego rodoka Bobby 
Riggsa 2:6, 6:3, 6:4.

Olsza zwycięża 
Gedanię

GDAŃSK. W międzyklubowym spot- 
keniu lekkootletycznym Olsza (Kra­
ków pokonała Gedanie w stosunku 
125:118 pkt, zwyciężając zarówno w 
konkurencjach męskich iak i kobie­
cych.

Najlepsze wyniki w czsie lego spot- 
kanio osiągnęły zawodniczki Borowiec 
w skoku wzwyż 1,45 m oraz Drzewiec­
ka w rzucie dyskiem 33,30 m.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina ‘ 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.
2

wieczór Lu czci 
Puszkina

W 150 rocznicę urodzin najwięk*' 
szego poety rosyjskiego Aleksandra 
Puszkina, Pomorze inauguruje wraz z 
wszystkimi ważniejszymi ośrodkami 
kultury w Polsce i zagranicą rok po* 
święcony pamięci genialnego piewcy 
wolności i braterstwa ludów.

Z ramienia Woj. Kom. Puszkinów* 
skiego odbędziesię w Bydgoszczy w 
Pom. Domu Sztuki dzisiaj o godz. 18 
zamiast tradycyjnej „środy literac* 
kiej uroczysty wieczór poświęcony 
twórczości Puszkina.

Zagajenia dokona wojewoda pom. 
p. Kubecki, słowo o życiu i dziełach 
pisarza wypowie dyr. mgr Al. Dzie* 
nisiuk. Recytacje poezji i fragmenty 
utworów dramatycznych wykonają 
artyści Teatru Ziemi Pomorskiej i Pol* 
skiego Radia: W. Rucińska, O. Jaro, 
A. Cyprian, M. Szul, Zdz. Kunstman, 
wiersze rosyjskie recytuje D. Samo* 
chwalenkowa. Arie z oper Czajkow* 
skego osnutych n* •'<. opowiadań j 
Puszkina wykona W ,racikOwski  
tenor, akompaniuje T. Polański.

Gdzie wpięlibyśmy się kąpać:

czy w bieżącej wodzie w nujblizszejprzyszlosci, 
czy w nowoczesnym basenie za ? lat?

Wraz z kanikułą odżywa stara bolączka naszego miasta — brak kąpie­
liska. W dni świąteczne bolączki tej- nie odczuwa się tak dotkliwie, w 
dni fe bowiem tałwiej wydostać się za miasto, gdzieś do Opławca, Smy­
kały, czy Brdyujścia i tam korzystać z orzeźwiającej kąpieli w nurtach 
rzeki. Gorzej jednak w dni robocze. Ludzie „piszczą" do wody, a wy­
rośli już z tych lat, kiedy wystarczała im „dzika plaża".
— Tyle wody w Bydgoszczy, a nie 

ma się gdzie kąpać! — Zdanie to 
słyszymy stale. Świadczy ono bar­
dzo dobitnie o tym, że ludzie wyo­
brażają sobie wymarzone kąpielisko 
jedynie nad brzegiem wody płyną­
cej: Brdy, czy kanału. 1 takie ką­
pielisko wystarczyłoby im zupełnie.

Tymczasem, jak nas poinformował 
prezydent miasta Twardzicki, jedy-

Z Bydgoszczy do Krakowa 
w ciągu 2 i pół godzin 

Z dn. 1 czerwca Bydgoszcz otrzyma­
ła połgezenie lotnicze z Krakowem 
przez Warszawę po przedłużeniu do­
tychczasowej linii Gdańsk — Warsza- 

Samoloty kursują codziennie z 
rozkładu: 
godz. 7.50 
„ 8.05
„ 9.10
- 9,25
„ 10.40 

15.25 
„ 16.40 
» 16.55 
„ 18.00 
„ 18.15 
dosioso-

Istniało przed wojną kąpielisko 
„Riviera", które było bardzo popu­
larne. Niemcy je niestety zlikwido­
wali, a dzisiaj często jeszcze słyszy­
my żale bydgoszczan z tego powo­
du. Gdyby dziś istniała. „Riviera**,

wa. 
wyjątkiem niedziel wg nast. 
przylot z Gdańska do Bydg. 
odlot z Bydg. do Warszawy 
przylot do Warszawy 
odlot z Wars.z do Krakowa 
przyloł do Krakowa 
odlot z Krakowa do Warsz. 
przylot do Warszawy 
odlot z Warsz. do Bydq. 
przylot do Bydgoszczy 
odlot do Gdańska

Z Krakowa i do Kranowa 
wano dogodne potoczenia autobuso­
we PKS z Zakopanem, Rabka i Kryni­
co oraz Katowicami. Podróżni przyla­
tujący do Gdańska sg dowożeni bez­
pośrednio autobusami „Lotu" do Gdy­
ni. W ten sposób dotychczasowy odci- 

। nek linii Bydgoszcz — Gdańsk został 
i przedłużony do Gdyni, a odcinek 
1 Bydgoszcz — Warszawa do Krakowa i 
Katowic oraz do najgłówniejszych 

(miejscowości klimatycznych w górach.
P. L. L. „LOT" przewożą także to- 

 7 r~ —, war wszelkiego rodzaju oraz przesyłki ,
1 

czne.

nym racjonalnym rozwiązaniem tej . oljij-Plona ;-ką-
kwestii jest — budowa basenu kąpie- Ple*'ska za Elektrownią. Mieszkań- 
lowego. Zaprojektowano juz nawet 
w grubszych zarysach plan budowy
2 takićh basenów — za VI śluzą i w . , . - , -. • . . , -z-----
lesie gdańskim. Koszt ich wyniósłby p0 ,Je<!nej. s.tr°nie rzeki (płaza) od- 
około 150 milionów zł. Budowa ta- !.™łZ^„T1!łSC®„id nlePływających, 
kich basenów, na wzór basenu budu­
jącego się w Poznaniu, byłaby moż­
liwa w przyszłym planie 6-letnim„ 
Z . 2_ ________  .
budowa basenów ze studniami arte-, 
zyjskimi itd. jest celowa, gdyż nie . -• . • . . - , . r-----
ma sensu chwytać się półśrodków ° .wyP°yl.edzenie się w tej kwestii, a 
tym więcej, iż woda Brdy w obrębie “^nowweł i 
miasta jest zanieczyszczona i za-' ,at 
graża tyfusem.

My jednak nie podzielamy tego 
zdania. Przecież jeśli chodzi o bu­
dowę fabryk, to też nie budujemy 
od razu gigantów i nie stawiamy 
także jeszcze pałaców na mieszkania, 
dlaczego więc mamy zacząć od 
wspaniałych basenów i czekać na 
nie tyle lat, nie mając w dodatku 
pewności, czy Państwo zatwierdzi ta­
ki wydatek?

com Bydgoszczy wystarczyłoby po 
prostu stworzyć kąpielisko podobne 
do „Riviery": tj. pobudować szatnię

przełożyć mostek na drugą stronę 
rzeki, którego brzeg stanowiłby te- 

****** w piame o-wrnim... ™ rozrywkowy. Sądzimy, że koszt
Zdaniem prezydenta miasta, jedynie by*by meduzy i prędko by się za-

Prosimy więc naszych Czytelników 
- ------ ----AHV3111, d 

mianowicie! 1. czy wolą czekać wie- 
-- !_t na budowę wspaniałego ba- 
senu kąpielowego, czy też mieć za­
raz kąpielisko nad brzegiem rzeki, 
jak wyżej opisano; 2. które miejsce 
byłoby najodpowiedniejsze pod bu­
dowę skromnego kąpieliska?

Ankietę naszą zamykamy z koń­
cem bież, miesiąca. Trafniejsze wy- 
powiedzi będziemy ogłaszali na ła­
mach naszego pisma. Poza tym po 
zakończeniu ankiety nastąpi losowa­
nie nagród książkowych dla 5 uczest­
ników ankiety. (dr)

TEATR MIEJSKI. Dziś 
nieczynny.

KINA Pomorzanin: Kulisy rin­
gu Polonia: Stracony week-end. 
Wolność: Postrach mórz. Orzeł; 
Zbieg z Dartmoor. Gryf: Dzwon­
nik z Notre Dame. Bałtyk: Wyspa 
skarbów. Bagatela: Zbieg z Dart­
moor.

Początek seansów: Pomorzanin 
i Gryf godz. 16,30 
Polonia i Orzeł: godz;
i 20,30. Wolność: godz. 
i 21. Bałtyk: godz. 16, 
Bagatela: godz. 21,45.

DYŻURY APTEK: Do 
pełnie dyżuir; Apteka Społeczna 
nr 39, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46; 
Apteka pod Lwem, ul. Grun­
waldzka 37, tel. 34-31.

PORADNIA PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11 czynna 
jest w poniedziałki I czwartki od 
godz 17—19 dla mężczyzn, od 
godz 19—20 dla kobiet Porady 
i leczenie bezp atnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17 26-18 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja.! re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05 Zegarynka 06.

8 bm.

18,30 i 21
16, 18
17, 19
18 i 20.

11 bm.

Na uporządkowanie <jrobu

obrońców Bydgoszczy
Na uporządkowanie grobu po za« 

. - :::___
Sochaczewem żołnierzy bydgoskiej 
Obrony Narodowej oraz na umożli81 
wienie wdowom i sierotom po zamor* 5 karetek Otrzymała 
dowanych odwiedzenie miejsca ich c. • o . •
stracenia i wiecznego odpoczynku ^tOCja rOgOtOWia 
wpłaciła p. W. Bukoltówna z Byd* RałunkoweffO 
goszczy zł. 500. j 7

 irL tankowego jakie Ministerstwo Zdro-
V® wia przekazało Polskiemu Czerwone-

*■“ w—। wia w Bydgoszczy. Pozostałe skierowa - - . . ’ j auitowiaKa
I ne zostały do oddziałów PCK w Toru- ;

LIGA KOBIET Bydgoszcz, Al. 1 Ma oi,u, Inowrocławiu, Grudziądzu 1 Włoc- 
ja 84 przyjmuje zapisy na kurs kroju i Mwku. .«
1 szycia. i wt j 9

CHOR ..HALKA" pny ' 'otowiirna een
fipJUSJfaK iXV’A Giełdy Zbożoto ■ Towarowe! 
wyjazd 12 bm. do Służewa i Ciecho- 1 
einka.

UWAGA, dotyczy kiermaszu Tow. 
Śpiewu „Halka" przy IKP. Zarząd To- 
warz. prosi zwycięzców w strzelaniu 
z wiatńótwki pp.: Lubina, Zakrockiego, 
Powalisza i Hekera o odebranie na- 
gr*5d u druha Sentkowskiego w Resur­
sie Kupieckiej.

Zgrana czwórka 
młodocianych przestępców 

profanowała zwłoki ekshumowanych
Przed tut. Sądem Okręgowym sta­

nęli wczoraj 4 chłopcy: Jankowiak 
Edmund — lat 17, Młodzieniewski 
Franciszek — lat 16, Cieślewicz Je- 
rzy — lat 17 i Kokocha Bernard — 
lat 15, którzy w okresie 1947—48 na 
cmentarzu ewangelickim przy ul. 
Artyleryjskiej dopuścili się profana­
cji zwłok, wyrywając z czaszek zło- 

I te zęby i znaleźli się za to kilka 
miesięcy temu na ławie oskarżonych 
Sądu Grodzkiego. Ponieważ z toku 
rozprawy, wynikało, że dwaj z o- 
" ~ wyrywali
zęby, zaś pozostali albo stali na cza­
tach albo sprzedawali złoty złom za

go czynu — wniosła o całkowite 
uniewinnienie oskarżonego Janko- 
wiaka, zmniejszenie kary osk. Cie- 
ślewiczowi, oraz o oddanie nieletnich 
Młodzieniewskiego i Kokochę pod 
dozór rodziców. Wyrok w tej spra­
wie ogłoszony zostanie w czwartek 
9 bm.

i , .  , . , “ ,  ■ • D rozprawy wynikało, ze 
I (a) Z dwustu karetek Pogotowia Ra- skarżonych dwukrotnieT 11 TS Ir 1 -i Ir i rs X Xi M 1^. ł- z%ra-n 4»*r ~ ’Z r4 »- ■

W notowaniu cen Giełdy-Zbożowo- 
(Towarowej w Bydgoszczy z dnia 3 bm. 
wprowadzono nast. zmiany:

|c£ notatnika

na 10 miesięcy aresztu Cieślewicza 
na 1 rok aresztu, zaś Młodzieniew- 
skiego i Kokochę — ze względu na 
ich młody wiek — na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym.

Od wyroku tego odwołali się 
wszyscy oskarżeni i stanęli ponow­
nie, tym razem przed Sądem Okrę­
gowym. Postępowanie dowodowe, 
jak też zeznania oskarżonych po­
twierdziły ich winę z tą wszakże 
różnicą, że przestępstwo dokonane 
zostało tylko raz, przy czym oskar-

Zagadka KUK
Dzisiaj, 8 bm. o godz. 16 min. 20 

Rozgłośnia Pomorska nada drugie 
słuchowisko z cyklu „Zagadka KUK" 
Pierwsze słuchowisko tego typu zbu­
dziło wielkie zainteresowanie czego 
dowodem liczne listy radiosłuchaczy 
i szereg trafnych odpowiedzi. Wobec 
tego Polskie Radio podniosło ilość 
nagród. Wyniki konkursu ogłoszone 
będą przed słuchowiskiem. Nagro­
dy zostaną wysłane pocztą.

•.oiSKie

Czwartek, 9 czerwca 1949 r.
5,10 Progr. og.-polski. 8,05 Aud 

dla kobiet. 8,15 Progr. og.-polski. 
9,15 Progr, lokalny dnia. 9,20 Wia 
dom. miejsc. 9,25 Przerwa. 11,40 
Progr og-polski. 13,30 Muzyka. 
13,35 Progr. og.-polski. 14,50 Kur-, 
sy radiowe dla nauczyciele — 
Korozja i stopy — opr. J. Knupo- 
wicz. 15,00 Przegl. prasy pomors­
kiej. 15,05 Włoska muzyka opero­
wa. 15,25 Progr. og.-polski. 16,20 
Centrum wyszkolenia morskiego 
reportaż — opr, Zb. Rawicz. 16,45 
Przegl. wydarzeni. 17,00 Progr. og. 
polski. 22,45 Utwory skrzypcowe 
w wykon. Kreislera. 23,00 Progr.

g.-polsiki.

bibliotek OK LI
Wydz. Kulturalno*Oświatowy OKZZ 

wzywa wszystkich czytelników obu 
Bibliotek (przy ul. Grodzkiej 14 oraz 
ul. Toruńskiej 30) do natychmiasto* 
wego zwrotu wyposażonych książek.

cebula 100 pęczków 
marchew jadalna 100 p. 
kalafiory 100 szf. I. gał. 
kalafiory 100 szf. II qał. 
kapusto (100 główek) 
rabarbar

i szpirtak 
! ogórki inspektowe 
' szparagi

Z Rzefni Miejskiej ,k,.drf„™ ^2?^ XS"J
wer męski marki „Rekord" wartości agrest zielony 
ok. 12 tys. zł na szkodę Czesława czereśnie 
Rozpławskiego, zam. przy pi. Po- łruskawki 
znańskim 8/1. i PODAŻ na warzywa: dostateczne. 

TENDENCJA ogólna — spokojna.

zl 
500—600

c nnn— 3-500 i żeni młodzieniewski i Kokocha wyr- 
, < i wali z raszki 5 zębów, Cieśliewiez
z.UUU— j.ULU I * ...
8.000—10.000
2.500— 3.000
1.900— 2.200

14.000—16.000
10.000—13.000

500— 600
400— 500

3.000— 4.000
14,000—16.000 ... . -V— -------------
30.000—40.000 ; rozeznawali całej przestępczości swe-

z rowerem i psem został przed cmen­
tarzem. a Jankowiak zaniósł pocięty 
złoty złom do złotnika, od którego 
dostał 2 tys. zł, oraz, że przestępstwo 
zostało dokonane latem w 1947 r., 
a więc, gdy najstarszy z.oskarżonych 
liczył 15, a najmłodszy — 13 lat.

Obrona powołując się na to. że 
oskarżeni w tak młodym wieku nie

MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY 
PŁYWACKIE 

SZCZECIN — BYDGOSZCZ 
odbędą się w Bydgoszczy 12 bm. o gi 
11 na pływalni miejskiej. Będzie to 
pierWsza poważniejsza próba pływa*, . 
ków bydgoskich. Ostatnie spotkanie kierowników Ośrodków WF.wkrtórym 
w Szczecinie zakończyło się minimal* wezmą udział wszystkie hufce ŻHP z 
nym zwycięstwem Szczecina. Obecnie terenu Pomorza. Program^ptzewidńje 
reprezentacja Bydgoszczy pilnie tre* specjalny kurs Odznaki Sprawności 
nuje, gdyż musi się zrehabilitować. Fizycznej oraz akcje WF na tego* 
W ramach tych zawodów odbędą się rocznych obozach letnich, 
ciekawe wyścigi. Okręg bowiem za* I 
prosił do Bydgoszczy młodzież z Ko*' 
ronowa, Solca, Fordonu i Łabiszyna, ^WA 
która zmierzy się z młodzieżą byd* i 
goską. W ten sposób przyczyni się'

. ODPRAWA KIEROWNIKÓW 
OŚRODKÓW W. F.

POM. KOM. HARCERZ^

W dniach 11 i 12 bm. odbędzie się 
w Bydgoszczy, odprawa i kurs dla

Bydgoszcz |est czystym miastem?
Opinię, że Bydgoszcz jest czystym 

miastem trudno zrozumieć, zwłaszcza 
po spacerze ulicznym w niedzielę i 
święta, kiedy ulice naszego miasta 
są do tego stopnia zaśmiecone, że 
wstyd i oburzenie ogarnia każdego 
mieszkańca nie mogącego zrozumieć 
skąd właśnie w dni świąteczne bie- 
rze się tyle śmieci na ulicach. Fakt 
zaśmiecenia ulic o specjalnym nasi­
leniu stwierdziliśmy już w święta 
Wielkiejrwcy. Ubiegłe jednak Zie­
lone Święta pobiły wszystkie rekor­
dy pod tym względem. Lepszej „złej" 
reklamy naszego miasta wobec licz­
nych gości z całej Polski, bawiących 
podczas śmiąt w Bydgoszczy, być 
nie mogło, jak odcinek Al. 1 Maja 
między kinami „Wolność" a „Bał­
tyk"! Zaśmiecenie wołało o pomstę 
do... Zarządu Miejskiego, bo trudno

sobie wyobrazić, żeby ulice, między 
nimi również mało ludne, zanieczysz­
czone były do tego stopnia przez 
mieszkańców już przed południem... 
Żółte zresztą papierzyska mówiły o 
„patynie czasu" i świadczyły o tym, 
że to jakaś stara już makulatura, 
gdzieś czy skądś przez wiatr porwa­
na i naniesiona.
Specjalne zaśmiecenie odcinka mię- I 1 ». ...» - -

również o tym, że i ludność naszego 
miasta walnie się do tego przyczynia 
wyrzucając na ulicę bilety kinowe 
po seansach w sobotę i I. święto (w 
niedzielę się ulic nie zamiata).

Niezależnie od tego, kto winien, 
stan taki dłużej trwać nie może. O 
to dbać winny zarówno Zakłady 
Oczyszczania Miasta, jak i miesz­
kańcy naszego grodu. (dr)

Wypadek 
samochodowy

Przy skrzyżowaniu ulic Dworco­
wej i Król. Jadwigi wydarzył się ■■ —
wypadek samochodowy. Taksówka °kręg Pomorski do propagandy spor*! ~ Dla 
prowadzona przez T. Saboka naje-1tu pływackiego na prowincji. Mło* “,aw- , . - . . . -----
1 ' -  I dzież naszego miasta reprezentować P*Ywa™ miejskiej przy

1 ’ - -------- -------------------
Pływackiego".

( chała . na Tadeusza Kwiatkowskiego 
zam. przy ul. Hetmańskiej 14/2. 
Skutkiem najechania Kwiatkowski 
doznał ciężkich obrażeń cielesnych. 
XX stanie ciężkim przewieziono go 
do Szpitala Miejskiego na Bięlaw- 
kach.

Ofiary na budowę
Pomnika Wdzęczności

P- Wodkowski, nacz. stacji PKS

ker, ul. Długosza 3 wpł. 1.000 zł. Prac. 
Oddz. Woj. Powsz. Zakl. Ubezp. Wzaj. 
wpł. 4.265 zł. Personel Państw. Średniej 
i Niższej Szkoły Muz. w Bydgoszczy 
wpł. 2.130 zł. P. St. Kokurewicz wpł. 
500 zl. P. Al. Marczak, ul. Kanałowa 9 
wpł. 1.000 zl. Adw. J. Cieluch, ul. Jana 
Kazimierza 4 wpł. 2.000 zł i wzywa p. 
dra Rekowskiego. P. dr M. Czopowska 
wpł. 500 zł. P. P. Rek, ul. Grunwaldz­
ka 83 wpł. 500 zł.

IJ jausv manili tece flltf UUCirtKa mię- i i J 1 rnn »-• ------ • • • '-*
dzy dmoma kinami świadczyłoby ' i ni6 500 z i Flrn?a Sobota i We-

z . . z 07 & ker. ul. Dliinncła 3 1 nnn .1 d---

NOWE REKORDY POMORZA 
W PŁYWANIU

uczczenia II Kongresu Zw. 
zorganizował ZKS „Ogniwo" w

— —— ————jj— u—,cj/icŁciLuw, : , * * , ul. Zeglar*
będą zwycięzcy „Pierwszego Kroku sfclej czworm®cz pływacki. Z powodu 
*" ’ ■■■ nie stawienia się zawodników „Unii"

i „Stali" odbył się, mecz* ZKS „Kole* 
। jarz" i ZKS „Ogniwo". W zawodach 
tych zawodnicy ZKS „Kolejarz" po* 

[bili 2 rekordy Pomorza i to: młody i 
cerzy w Bydgoszczy przeprowadziła Piotrów*w ub. tygodniu kuX dla przodowni* cza^’ 6
ków łucznictwa, w którym wzięło u* <:vsn vi a 6'57nv ’ “tafeta męska dział 16 druhów. Sport Liczy cie* ^róz^ F'^nskl ~TH*
szy się już wielkim wzięciem wśród,9 ~ Uczynskl
młodzieży ZHP innych chorągwi. Na* i ' ' ’ 
pewno i Chorągiew Pomorska posta* ■
wi łucznictwo na odpowiednim po* "W NIEDZIELĘ, 12 BM. WIELKIE RE* 
ziemie. 1 -

Wyniki kursu były b. dobre. Na za*, 
kończenie kursu otrzymały hufce, fctó* 
re wzięły udział w kursie, sprzęt 
łuczniczy bezpłatnie. W Bydgoszczy 
co soboty odbywać się będzie strzela* 
nie na Stadionie Miejskim o godz. 18 
dla druhen i druhów. Instrukorem jest 

I druh Pietryga.

HARCERZE PROPAGUJĄ 
ŁUCZNICTWO

Pomorska Komenda Chorągwi Har* reK°r^ ^omorea.i 1°: młody i iray w Bvdeoszczv nrzenrowartz.iła d?brze zaP0W'adający się H. Piotrów
w ub. tygodniu kuis dl-a przodowni*, „v„i, i 
ków •hK’mi.r twa xar

GATY ELIMINACYJNE PRZED ME* 
CZEM POLSKA •— SZWECJA

Regaty te, jako pierwsza w tym ro* 
ku poważniejsza impreza wioślarska, 
w której udział zdeklarowały najlep* 
sze zśłogl z całej Polski, budzą ze 
względu na swą doniosłość ogólna 
zainteresowanie.
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Referat sekretarza KCZZ Józefa Kofmana

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
_ A REALIZACJA PLANU 6-LETNIEGO

W czasie obrad Kongresu Związków Zawodowych, referat o roli i zada­
niach związków zaw. w realizacji planu 6-letniego wygłosił sekretarz KCZZ 
Józef Kofman. Oklaskami przyjmuj® delegaci oświadczenie mlóiwcy, że zada 
nie wykonania planu 3-letniego na 2 miesiące przed terminem będzie zrea­
lizowane, a dzięki wprowadzeniu systemu oszczędzania, zaoszczędzimy w 
roku bież, sumę przekraczającą, 115 
Sekretarz KCZZ przypomina, że po 

wspaniałym Czynie Kongresowym, któ 
ry dał dodatkową produkcję przemy­
słową:, wartości 6 miliardów z}., na­
stąpiła wielka fala zobowiązani oszczęt- 
dnościowych, podejmowanych na grun 
cie konkretnych wskazań krajowej na 
rady oszczędnościowej. Obecnie po- 
nad milion robotników i pracowników 
umysłowych, t. zn. blisko 50 proc, o- 
gółu zartudnionych w naszej gospodar 
ce uspołecznionej, włączyło się do 
współzawodnictwa o przedterminowe 
wykonanie planu 3-letniego, o oszczę­
dność.

Potężny rozwój współzawodnictwa i 
osiągnięte dzięki niemu sukcesy go­
spodarcze świadczą, że kroczymy po 
słusznej drodze, że współzawodnictwo 
należy rozwijać. Zagwarantuje to 
przedterminowe wykonanie planu 3- 
letniego i zwycięską walkę o plan 6- 
letnj.

Nawiązując do wytycznych planu 6- 
letniego, podjętych na kongresie zjed­
noczeniowym, mówca wskazuje na 
podstawowe zadania zwięzków zawo­
dowych w walce o realizację tego pla­
nu.

PO PIERWSZE — naletżry rozwijać, 
organizować i kierować potężnym ru­
chem współzawodnictwa pracy, orga­
nizować walkę o wzrost produkcji i o 
wzrost wydajności pracy, o lepszą ja­
kość i tańszą produkcję, o wyższy po­
ziom bezpieczeństwa i higieny pracy,. 
Stale ulepszać systemy płac, w myśl 
zasady ,,za równą: pracę — równa pła­
ca", czyniąc z niej dźwignię wzrostu 
wydajności pracy i jej jakości.

miliardów z}.
PO DftUGIE — ^aleńy bralć czynny 

udział w organizowaniu zdecydowa­
nego odporu klasy robotniczej wobec 
wszelkich prób sabotażu i przeciwdzia 
łania budowie podstaw socjalizmu, po­
dejmowanych przez wrogów ustroju i 
agentury imperialistycznych podtżega- 
czy wojennych.

PO TRZECIE — należy pomagać 
masom chłopskim w ich walce z wy­
zyskiem kapitalistycznym na wsi, w 
przechodzeniu na tory gospodarki u- 
społecznionej, wzmagać i rozwijać 
ruch łączności ze wsią.

PO CZWARTE — należy systema­
tycznie, codziennie troszczyć się o po­
lepszenie położenia materialnego i pod 
niesienie pozigmu kulturalnego mas 
pracujących, zgodnie z założeniami pla 
nu 6-ietniego.

Związki zawodowe —stwierdza mlów 
ca,   potrafią wykonać te zadania, 
jeśli troszczyć się będą o potrzeby 
swoich członków, jeśli wychowywać 
będąi ogół robotniczy w duchu socja­
lizmu. Mówca przypomina słowa Leni­
na, że wydajność pracy, to w ostatecz­
nym wynilTu rzecz najważniejsza dla 
zwycięstwa nowego ustroju społeczne 
go. Naturalnym więc jest, założony w 
planie 6-letnim wzrost wydajności, się 
gający przeciętnie 45 proc w naszym 
przemyśle, a osiągnięty na gruncie u- 
nowocześnienia i usprawnienia techni 
cznego, łącznie z umasowien ■ ruchu 
współzawodnictwa, wynalazczości i 
nowatorstwa.

Rola przodownika pracy polega na 
tym, że podciąga on i uczy ogół pra­
cowników, podrfbsi ich umiejętność

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

pracy, dźwiga produkcję i dźwiga za­
robki ogółu robotników. Zadaniem 
związków zawodowych jest dopomóc 
przodownikom pracy i nowatorom w 
systematycznym podciąganiu innych, 
do poziomu tych przodująicych.

Następnie mówca analizuje osiąg­
nięcia i braki oraz wskazuje zadania 
w zakresie rozwoju i pogłębienia 
wspó'łzawodnictwa pracy.

Mamy jwżzakady pracy jak niektó­
re huty i kopalnie, fabryki chemiczne 
i metalowe, gdzie liczba współzawod­
niczących sięga ponad 80 proc, zatrud­
nionych. Mamy jednak i takie zakła­
dy, gdzie ruch ten jest dopiero w za­
czątku oraz takie, które stoją na ubo­
czu masowego ruchu współzawodnic­
twa pracy. Słabo rozwija się współza­
wodnictwo pracy we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki poza przemysłem 
i komunikację, a więc w handlu, spół­
dzielczości oraz w administracji pańu 
stwowej. Niertównomierność rozwoju 
współzawodnictwa jest poważtnąi słabo 
ściąi. Świadlczy to, że stojące na ubo­
czu zak ady nie są objęte aktywnym 
oddziaływaniem związków zawodo­
wych, kttóte często skupiają, swój wy­
siłek na zakładach przodujących, za­
niedbując zakłady pozostające w tyle 
w wynikach produkcyjnych, co obniża 
ogólny procent wykonania planów 
gospodarczych. Wzorem powinien być 
dla nas Związek Radziecki, gdzie 90% 
ogółu zatrudnionych bierze udział we 
współzawodnictwie pracy.

Trzeba sprawię postawić wyraźnie — 
stwierdza sekretarz KCZZ. Za organi­
zację i kierownictwo, a więc za roz­
wój współzawodnictwa pracy odpowia 
dają! związki zawodowe od najniższych 
do najwyższych jednostek organizacyj 
nych ruchu zawodowego.

Omawiając bogactwo form współza­
wodnictwa pracy, Józef Kofman wymię 

nia zobowiązania indywidualne, współ 
zawodnictwo zespołów i brygad, bryga 
dy produkcyjne i remontowe oraz o- 
szczędńośiciowe, brygady młodzieżowe 
i kobiece, ruch wdelowarsztatowców, 
współzawodnictwo poszczególnych ga- 
łęizi przemysłu. Wyższą formą wspójza 
wodnictwa są zobowiązania zespołowe 
ponieważ powodują one korzystne 
zmiany w organizacji pracy całych ze 
spo'ów, pociągają słabszych i pozosta 
jących w tyle. Jako przykłady służyć 
mogą „trójki murarskie*' i zespoły gótr 
nicze na przodku.

Związki zawodowe winny wystrze- 
gaćsię wszelkiego ograniczania form 
współzawodnictwa i jego treści — o- 
Iświadcza mlówca i wskazuje iae niektó 
re regulaminy z gólry narzucają Okre­
ślone formy tego ruchu.

Następnie omawia sekrtarz KCZZ 
zagadnienie nagród i premii dla wspólł 
zawodniczących podkreślając, że pra­
widłowe dysponowanie tymi fundusza 
mi wymyka się nierzadko spod kiero­
wnictwa ogniw związkowych. Należy 
zwalczać próbę traktowania ruchu 
współzawodnictwa jako swoistego kon 
kursu, połączonego z „nagrodami". 
Współzawodnictwo winno wnieślć ze 
sobą, wzrost produkcji i wzrost zarob­
ków.

Kolumna Zygmunta
zostanie ustawiona do 1. VII. br.

WARSZAWA. Ostatnie prace przy 
obróbce Kolumny Zygmunta zostały 
definitywnie zakończone. Na miejscu, 
gdzie stanie kolumna, zbudowano ju« 
żelbetonowe fundamenty, a w chwili 
obecnej niweluje i porządkuje się te­
ren Robotnicy polerują jeszcze ostat­
nie stopnie, któire otoczę podstawę ko 
łumny, 11 czerwca br. ozpocznie się 
pierwszy montaż dźwigów, które posłu 
ż|ęi do ustawieni kolumny. Montaiż za­
kończony zostanie 20 czerwca, a 21 
czerwca nast--! uroczyste założenie 
aktu erekcyjnego i rozpoczną się pra­
ce przy samym ustawianiu kolumny.

■mmhb Nr 156
Szczególne znaczenie ma rozwój 

współzawodnictwa pracy wśród inteli­
gencji pracującej, a przede wszystkim 
wśrd personelu technicznego. Niezbęd 
ne jest włączenie inlayniera, techników 
majstrów, sztygarów bezpośrednio do 
zespołów współzawodniczących, wsi 1 
ne omawianie zadań produkcyjnych i 
oszczędnościowych, opieka biur kon­
strukcyjnych instytutów naukowo-ba­
dawczych nad współzawodnjcziącyrm 
zespołami.

Omawiając zagadnienia systems 
płac, sekretarz KCZZ podkreśla, że 
choć zrobiono w tej dziedzinie duray 
krok naprzód, to jednak te zasady so­
cjalistycznego systemu płac nie aąi je­
szcze w pełni zrealizowane. Stoi przed 
nami zadanie — stwierdza mówca — 
dalszego podniesienia poziomu płac re 
alnych, w okresie realizacji planu 6- 
letniego z równoczesnym zwiększe­
niem rozpiętości t. zn. z większym 
podniesieniem płac pracowników wy­
kwalifikowanych oraz ustaleniem bar­
dziej prawidłowych hierarchii płac. 
Należy likwidować nieusprawiedliwio­
ne dysproporcje i opłacać Ściśle wed­
ług ilości i jakości pracy. Dla osiąg­
nięcia tych celów, zwiąki zawodowe 
winny czynnie uczestniczyć w klasyfi­
kacji robót, w rozbudowaniu systemu 
akordowego i prawidłowych norm tech 
nicżbych.

Dnia 6. VI. 49 o godz. 10,30 zasnęła w Bogu nasza najdroższa 
matka, babcia i teściowa 6550

Helena z Bielawskich Szewsow 
przeżywszy lat 67, o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina
Pogrzeb odbędzie się 9 bm, o godz. 9-tej w Koronowie.

Malt Seninariui Dotli, w Gorzowie Nltp. 
poszukuje 

nauczycieli o pełnych kwalifikac|acb dla naucza­
nia w zakresie szkoły średniej i

a) matematyki i fizyki w pełnym wymiarze godzin, 
b) filologii klasycznej wzgl. języka łac w połączeniu z języ­

kiem polskim wzgl. jednym i języków nowoczesnych.
Warunki według umowy. Podanie i życiorys uprasza się kierować do 

zarządu Mai. Bom. Duch, w Gorzowie W,“P;

Dnia 5 czerwca 1949 r. zmarł nasz Kolega, członek Zarządu 
Cecho — sekretarz śp.

mistrz szewsko-cholewkarski, przeżywszy 54 lata. r
W zmarłym Cech straci! gorliwego członka i dobrego społecz­

nika, któremu ziemia niech lekką będzie. W gronie naszym, po- 
Z09tpn<j;znebDodb^e* * * * * * * WsiePT7rode dni. 8.6. 49 r. z kostnicy cmen­
tarza przy ul. Grunwaldzkiej o godz. 17,45. Gremialny udzia 
wszystkich członków cechu iesi obowiązkowy.

Około 1 lipca br. kolumna będzie go­
towa.

Odnawianie brązowej statuy króła
Zygmunta jest róWnież na ukoóczenia.
W terminie do dnia 10 lipca br. mają
być również odnowione orły, zdobiące
górną, częlślć kolumny.

W ciągu bież, i przyszłego tygodni* 
poszczególne części kolumny, znajdu­
jące się; teraz w szopie przy kośdełe 
św. Anny, prze, nsportowane zosta­
ną, na miejsce u .awienia .

Całością prac będzie kie/owalć pro#. 
Hempel, a ustawianiem zajmfe siei fir­
ma ,Mostostal".

u * ■——a—

Zarząd Cechu Szewców i Cholewkarzy
6551

Dogram ogólnopolski czwartek 9 czerwca 
og.-polskie. 15.30 Mówimy ze 
sobą — rozmowa z dziećmi. 
15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 
Fragment powieści „Opowiada­
nie o F. Dzierżyńskim". 16.20 
Centrum Wyszkolenia Morskiego- 
— reportaż. 16.45 Przeqlqd wy­
darzeń. 17.00 Dziennik popołudn 
17.15 Muz. radziecka. 17.45 Po­
radnik językowy. 18.00 Dla każ­
dego coś miłego — koncert roz 
rywkowy. 19.00 li dziennik po- 
połudn. 19.15 Mendelssohn — 
Trio d-moll, op. 19. 19.45 Arie i 
pieśni kompozytorów rosyjskich 
w wyk. J. Huperłowej. 20 00 
Wszechnica radiowa. 20.20 Kon­
cert rozrywk. 21.00 Dziennik wie 
czorny, 21.40 Melodie taneczne. 
22 00 Meksykanin — słuchowsko 
wg Londona. 22.40 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Kreislera. 
23.00 Ostatnie wiad. 23.10 Muz.
poważna. 23 50 Prodl. na dzień 
nast. 24.00 Zańczenie audycji, 
hymn.

5.10 Sygnał ezasu, pobudka 
młodz. 5.15 Wied. por. 5.20 Kon­
cert dla świata pracy. 6.00 Dzień 
nik por. 6.15 Muz. rozrywk. 6.30 
Gimnastyka. 6.40 Muz. rozrywk. 
6.55 Progr. dnia. 7.00 Wiad 
dziennika por. 7.20 Muz. rozr. 
8.00 Wiad. por. 8.05 Aud. dla 
kobiet. 8.15 d c. muz. rozrywk. 
8. 35 Wszechnica radiowa. 8 55 
Daleko od Moskwy — powieść 
W Ażajewa. 9.15 Progr. lokalny 
dnia. 9.20 Wiad. miejsc. 9 25 
Przerwa. 11.40»Aud dla przed­
szkoli. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Wieży Mariackiej. 12.04 
Wiad. połudn. 12.15 Przeql. pra­
sy slot. 12.20 Aud. dla wsi. 12.50 
Od mazura do oberka. 13 20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muz. obiad. 
14.00 Kronika czeska. 14.15 Kon 
cerł solistów: E. Kossowski — 
bas, J. Rakowski — altówka 
14.50 Kursy radiowe dla nauczy­
cieli — Korozja i stopy. 15.00 
Przegl. prasy pom. 15.05 Włoska 
muz. operowa. 15.25 Informacje
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WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia po 
najwyższych cenach

Bydgoszcz, Stary Rynek 14
Dom B-ci MATECK1CH

Telefon 24 -61

Introligatornia 
maszyny, urządzenia wraz z 
sklepem do odstąpienia. Okazja 
450 tys. Od zaraz. Ofer y IKP 
Gdynia pod „Okazja '. (1833

POMÓŻ 
zniszczonej 

Warszawie

Wytwórnia kapeluszy
damskich i dziecięcych wss

S. 4NT0NOWSKA
GDYNIA, ul. Świętojańska 34, telefon 48-6fc 
Sprzedaż hurtowa. Wysyłamy za zaliczeniem

H NAUKA | 

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego Łódź, skrytka 163. 

1762

Kupię
nad Wisła ogrodnictwo małe, 
gospodarstwo rolne dużym og-o 
dem owocowym. Oferty IKP Byd 
goszcz „Gospodarstwo" (6553

Uwaga!
Członkowie, pomocnicy
Spółdzielni „Skóra”

Zawiadamiamy swych członków o walnym 
zebraniu, które odbędzie się w dniu 9 czerwca 
br. o godz. 16.00 w lokalu Instytutu Doskonalenia 
Rzemiosła w Łodzi, przy ul. Łąkowej 4.

Obecność wszystkich członków obowia. kowa.
p. S. Przy zakupach w naszej spółdzielni należą 

okazać legitymację Cechu Szewców i Cholewkarzy 
w Łodzi. wo ZARZĄD

Potrzebna
od zaraz pomoc domowa do 
dwóch osób, do maiatku ze zna- 
jomościg kuchni. Zaloszenia kie 
rować IKP Bydgoszcz „Pomoc 
domowa" (1838

Infeiligentna
poszukuje posady gospodyni 
lub pracy na maiatku. Białogard 
Posłe-resłanłe „Gospodarna".

6552

Samodzielnych 
ksimwii - liiuiiiM 

opłacanych miesięcznie wg Ukta 
du Zbiorowego poszukuje Tech­
niczna Obsługo Rolnclwa. Za­
trudnił --vniei bilansislów 1 
maszynistki w godzinach pop^ 
ludni wych na specialnych węp 
runka. ■ (umowa). Zaloszenia er 
sobiste ydgoszcz, Dworcowo 67 
Oddział Personalny. CM37

HUMOR
Bezdzietne

małżeństwo spędzi 14 dni ferii
Leśniczówce. Ważne: możliwość 
kąpieli. Oferty IKP Bydgoszcz 
.Sierpień (' 839

— Czy fu ludzie często sp* 
dają?

— Tylko raz w życiuI

Pam 
do biura potrzebna Bydgoszcz, 
Sw. Trójcy 32. (6555

Zagubiono
wojskowg kartę rejestrocyina 
4778 RKU Kalisz Seraszek lan j
Wielowieś Krotoszyn. (18431

Potrzebna 
od zaraz ekspedientka — zglo- 
szenia: Toruń, Mickiewicza 60 
Piekarnia._______________(1835

Gosposię 
pannę, mładg, samodzielną, wy­
jątkowo inteligentno, przystojno, 
uczciwą przyjmie samotny. Ofer­
ty: Troszyn (szkoła) p-fa Wyso­
ka Kamieńska. (1842

Unieważniam 

skradziono mi legitymacje na 
nazwisko Irena Wełnińska nr 
509 wydana przez Urząd Woie- 
wódki Pomorski Bydgoszcz (1841

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO'- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 al za słowo. Poszukiwanie
pracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów. 

Tłusty druk 100*/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 330 ził. za tekstem 
od 40 — 150 zl, nekrologi od 35 — 200 za za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 5O’/« drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99. E-00098


